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Nr. 6. 


Środa, dnia 9. Stycznia 1924 r. 


Rok XXXI. 


Ku sa 


L Nie jest chyba przypadkiem, że za ustawą 
o naprawie skarbu i reformie waluty głosowały 
w Sejmie wszystkie polskie stronnictwa, 
a przeciw ustawie wszystkie mniejszości naro- 
dowe. Ustawa ta jest przecież wiełką mobiii- 
zacją wysiłków moralnych i finansowych, 
celem wydobycia państwa z bagna gospodar- 
czo-skarbowego, w  którem grzężnie coraz 
głębiej od lat pięciu. Jest to na polu gospodar- 
czem jakby przygotowanie nowego „cudu 
Wisły“ w chwili dla Polski najkrytyczniejszej, 
jest przebudzeniem się woli Narodu do zdrowia 
i potęgi. Gdy walkę z gospodarczą niemocą | 
wygramy, utwierdzimy tem ostatecznie naszą 
niepodległość i wzmocnimy ogromnie stano- 
wisko państwa polskiego w świecie. Znanem 
jest w dziejach Polski zjawisko, że w okregie 
największego upadku zdobywała się na he- 
roiczne wysiłki, które ją dźwigały z potopu 
klęski lub anarchji. [I do takiego heroizmu 
wzywa również ostatnia ustawa. Nie więc 
dziwnego, że w takim momencie — podobnie 
jak w sierpniu r. 1920 — przemówił instynkt 
narodowy u wszystkich Polaków «w Sejmie. 
Alę oczywiście tylko u Polaków. Ci wszyscy. 
którzy silnej Polski się lękają i którzy radziby 
widzieć nad nią stale. protektorat Ligi Naro- 
dów, ci wszyscy, którzy granic pa a "nie | 
uznśżją za ostateczne, ci głosowali w sobotę | 
przeciw naprawie gospodarczej Polski. Jest to | 
zupełnię_ naturalne, jak naturalnem jest równo- 
czesne oświadczenie żydowskiego „Naszego 
Przeglądu“, że Polska powinna z wozu fran- 
cuskiego „przeskoczyć na wóz. angielski“ 
i zostawszy kljentem Anglji w jej dypłoma- 
tycznym pojedynku z Francją, pozostawić tak- 
że angielskiemu kapitałowi troskę nad polskie- 
mi finanżami... Żydzi nie bardzo już — jak 
widać — odróżniają, że Polska to jeszcze nie 
Palestyna i że Policy nie zgodzą się nigdy na 
los, jaki mądrość angielskc-żydowska wyzna- 
czyła arabskiej większości w Palestynie. 


s 

Ustawa sanacyjna z jednej strony ustala 
zasady naprawy skarbu i waluty, a z drugiej 
przez udzielenie Rządowi szerokiej kompe- 
tencji wykonawczej, zapewnia jej szybkie 
i jednolite przeprowadzenie. Jest ona może nie 
tyle wyrazem niezwykłego zaufania Sejmu do 
prez. Wł. Grabskiego ile wynikiem przeświad- 
czenia, że po rozbiciu polskiej większości jedy- 
nie obdarzenie Rządu szerokiemi uprawnie- 
niami może prędko doprowadzić do sanacji 
skarbu. 

Kompetencja Rządu wedle nowej ustawy 
będzie istotnie bardzo szeroką. Będzie on mógł 
swobodnie podwyższać stawki podatków bez- 
pośrednich. Jeśli słaba. finansowo Galicja 
mogła przed wojną na 200 miljonów koron 
danin państwowych płacić 34.9 mil. (t. j. 17%) 
podatkami bezpośrednimi, to oczywiści absur- 
dem jest, by Polska płaciła tylko 8%, Ponadto 
rząd ściągnie w roku bieżącym w trzech przy- 
śpieszonych ratach 388 mil. fr. zł. podatku 
majątkowego i usunie przywilej spółek akcyj- 
nych spłacania tego podatku obligacjami ad 
hoe wydanemi. Jak wiadomo 50 procent tego 
podatku przypada na średnie i wielkie rolniet- 
wo, 37.5% na przemysł i handel, a 125% na 
inne kategorje. Ściągnięcie tego podatku na- 
trafi zapewne na znaczne trudności z powodu 
braku gotówki. Wszak wartość naszego obiegu 
wynosi zaledwie 60—70 miljonów franków zł. | 


© 

nacji! 

P. Grabski liczy na zapłatę walutami obcemi. 
Czy jednak nie trzeba będzie w tym celu ze- 
zwolić na swobodę transakcji w obcych walu- 
tach? Przemawia za tem wielu skarbowców, 
jak n. p. prot. Krzyżanowski i p. Tenenbaum. 
Twierdzą oni, że taka wolność transakcji 
wyciągnie kryjące się waluty i dewizy do 
obrotu gospodarczego, usunie ciasnotę pienią- 
dza i otworzy naszym solidnym tirmom eskont 
wekślowy zagranicą. Radzą oni równocześnie, 
by P. K. K. P. nie sprzedawała ale wvpo- 
życzała waluty importerom i uważają upo- 
wszechnienie się takich pożyczek za pożądane. 
Zniknełaby wówczas czarna giełda i zwiekszy- 
łaby się podaż walut na rynku, a ustalenie 
kursu marki polskiej mogloby być tem łatwiej 
osiągniętem, że skarb utrzymywałby stale silny 
pobyt na marki przez same tvlko śrubowanie 
podatków w górę. Myśl ta winna być obecnie 
wziętą pod rozwagę, zwłaszcza, że walka ze 
spekulacją walutową zawiodła, a zresztą 
z chwilą wprowadzenia waloryzacji frank złoty 
stał się powszechnie przyjętym miemikiem 
wartości i środkiem lokaty, a innowacja pole- 
gałaby tylko na nadaniu mu charakteru po- 
mocniczego środka wymiany. 

Czy wpłaty podatkowe wr naturze, t.'j. 
w żtożu I węglu. są możliwe na wielką skalę? 
Prof. Krzyżanowski odpowiada przecząco. Czy 
jednak nie byłyby możlirremi umowy zwia- 
zków ziemiańskich ze skarbem o dostarczanie 
w określonych terminach zboża do magazynów 
wojskowych?  Uwolniłobv to obie strony od 
kosztór pośrednictwa, ułatwi.o aprowizacię 
armji i zapłatę podatku. Również dostawy ko- 
palń węgla dla kolei państwowych mogłyby 
być zorganizowane jako wpłata podatku ma- 
iatkoweso i to na wielką skalę. Teoretyk 
ekonomji powie na to. że taki podatek w na- 
turze jest uwstecznieniem metod skarbowych. 
Trzeba jednak uwzględnić, że chodzi tu o wy- 
jatkowy wypadek i że właśnie taka „uwatecz- 
niona metoda* jest najzunelniej celową. 

Min. Grabski opiera swą akcję sanacrjną 
głównie na podatku majątkowym. W ten spo- 
sób nabiera ten podatek znaczenia nadzwy- 
czajnej daniny, jaki miał również w Czecho- 
słowacji, gdzie ściągany na amortyzacją niepo- 
krytego obiegu banknotów dał w latach 
1920—23 ponad 3 i pół miljarda koron 
czeskich. 


Konieczność pewnych zmian w Konstytucji 
staje się obecnie coraz oczywistszą, W ostatnim 
numerze porusza tę kwestje „Gazeta Warszaw. ', 
która zaznacza, że jeśli dziś mówi się o zwolenni- 
kach i przeciwnikach parlamentaryzmu, to ma się 
na myśli zwolenników i przeciwników nie parla- 
mentaryzmu wogóle, lecz systemu, w którym 
parlament posiada nietylko metodę ustawodawczą 
i kontrolę nad rządem, ale również rozstrzyga © 
składzie i kierunku polityki wykonawczej. 

Nie chodzi tu o jakąś „rewolucję ustrojową”, 
ale poprostu o pewne konieczne zmiany i popraw- 
ki. Jedną z najważniejszych zdaniem „Gazety 
Warsz.“ jest udzielenie Prezyd.ntowi Rzeczypos- 
politej prawa rozwiązania Sejmu w razie, gdy nie 
może on utworzyć większośc: czy!i nie jest zdolny 
do spelnienia głównej funkcji. 

Nie ulega wątpliwości, że dctychczasowe do- 
świadczenia wykazały konieczność pewnej kore- 
ktury Konstytucji 


Rozporządzenia wykonawcze do ustawy 
o pełnomecnictwach. 


Warszawa. (Telef. wł.). Premier Grabski zapo- 
wiedział na bieżący tydzień zwołanie szeregu kon- 
ierencyj dia ustalenia rozporządzeń wykonaw- 
czych do ustawy o specjalnych pełnomocniciwach 
rządowych w dziedzinie skarbowości. 


Zmiany w min. skarbu. 


Warszawa, (Telef. wł). Korespondent nasz do- 
wiasłuje się, że podsearetarzem stanu w minieter- 
stwie skarbu ma być mianowany prof. R. Rybar- 
ski, który Obejmie kierownictwo nad sprawami 
wałutowemi, budżetowemi i administracją podat- 
ków. 

W poniedziałck objął urzędowanie w mirister- 
stwie skarbu jako szej biura prezydjalnego, Stani. 
sfaw Kanzik. 


Zamoyski ministrem spraw zagr. 


Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent nasz do- 
niaduje się, że w ciągu poniedziałku ma być ofl- 
cjalnie ogłoszoną nominacja Mąurycego Zamoy- 
skiego ną ministra spraw zagranicznych. Obiegają 
pogłoski, że w miojsce posła polskiego w Paryżu 
Maurycego Zamoyskiego ma być powołany Kon- 
stanty Skirmunt. 

POd:BEP-TATZEM w” ministerstwie spraw zagra- 
nicznych ma być mianowany Jan Mrozowski, 
przodstawiciel Polski w komisji koalicyjnej w Pa- 
ryżu dla spraw likwidacyjnych i rozrachunkowych 
z Austrią. 


B. min. Janicki ministrem rolnictwa, 


Warszawa. (Teief. wł.). Według ostatnich wia- 
domości stanowiska ministra rolnictwa ma być po- 
wierzone b. min. Stanisławowi Janickiemu. 


Podróż prez. Milleranta de Polski. 


Paryż. (PAT. WBK.). „Echo de Paris“ potwier- 
dza, iż istnieje zamiar podróży prezydenta Mille- 
randa do Warszawy i do Stolic państw małej en- 
tenty. Pismo jednak dodaje, że wykonanie tego 
zamiaru zależne jest jeszcze od pewnych okoficz- 
ności. 


Prowokacyjne oświadczenie Galwanauskasa 


Kłajpeda. (AW.). Galwanaskas udzielił prasie 
litewskiej wyjaśnień w sprawie Kłajpedy. Litwa 
mówił Gulwanauskas, nie zgodzi się nigdy na 
presję wywartą przez Ligę Narodów, Natomiast 
gotowa jest wyrazić zgodę na komisję, wyznaczo- 
ną przez lorda Cecila. Żądania Polski, dotyczące 
tranzytu rzecznego i kolejowego do portu w Kłaj- 
pedzie będą odrzucone, mii:c, że Polska grozi po- 
ważnemi skutkami na wypadek tej odmowy. 


VENIZELOS PREZYDENTEM IZBY GRECKIEJ. 

Ateny. (PAT.). Venizelos został wybrany 343 
głosami, na 385 głosujących w parlamencie, pre- 
zydentem izby. A 


Program konferencji belgradzkiej, 

Praga, (PAT) „Ceske Slovo” zaznacza, że ma- 
jaca się odbyć w Belgradzie konierenria małej 
ententy będzie miała charakter zwykłej narady 
ministrów spraw zavranicznych: Jugosiawji, Ru- 
munji i Czechosłowacji, Program narad ministrów 
zawiera zmianę poglądów w sprawie sytuacji mię- 
dzynarodowej, pożyczki dla Węgier. szereg kwesji 
ekonomicznych, wreszcie innych kwestji bieżą- 
cych, interesujących państwa małej ententy. 


Sfr. 2. 


Pomoc finansowa Ligi Nar. dla Węgier. 


Londyn. (Tel. wł). Według doniesień pi-m,| w Budapeszcie bank emisyjny i wyrównane zosta- 
z ramienia Ligi Narodów podjęta została akcja sa- ną pozycje budżetowe. Ze strony Lig: Narodów 
nacji finansów Węgier na wzór pomocy udziel nej | ustanow ony będzie konirolor finansowy. 
Austrj. Wyłoniono projekt "dzielenia Węgrom Akcja pomocy Ligi nie zwa nia Węgier od obo- 
pożyczki w wysokości 10 msljonów funtów szter- | w ązków reparącyjnych. Przez przeciąg 3 lat obo- 
lingów, zabezpieczonej na dochodach państwo- |wiąrone one będą do dostaw w naturze, w war- 
wych, przyczem obmyślano program wstrzymania |:ości 200 tys. funtów rocznie. W miarę pietęno- 
proceeu inflacji. wania sanacji wzrastać będą ciężary odszkodo- 

W najbliższym czasie uruchomiony wawcze Węgier. 


„GŁOS NARADTY 


zostanie 


Częściowe wybory do senatu francuskiego. 


Paryż. (PAT.) W niedzielę odbyły się częścio- |OBRONA PRZED DEWALUACJĄ FRANKA. 
we wybory do Senatu. Rezultaty wyborów są 


Paryż, (Telef. wł.) „Echo de Paris” zapow ada 
następujące: konserwatyści i liberali 19, republika- | nadzwyczajne posiedzenie gabinetu francuskiego 
nie 15, republikanie lewicowi 24, radykali nieza. | po powrocie Poincarego z departamentu Mozy. 
leżni 8, radykali i radykalni socjaliści 47, socja. łabinet ma się zająć środkami ochrony franka 
liści 3. Razem 116. Między wybranymi na nowo 


przed spadkiem. „Matin“ podaje szereg rewela”ji 
i i wybitnych ekonomistów francuskich odnośnie do 
znajdują się Poincare, Leon Burgeois, De Monzie, 
Lebrun i Hirschauer. 


naprawy skarbu franeusk'ego, przyczem zaleca: 
(Nadmienić należy, że według konstytucji 


1) obostrzenie kontroli relestrów firm makleskich; 
2) regularne Stwierdzanie urzędowych kursów 

francuskiej co dwa lata ustęptje jedna trzecia 

część senatu, a w, jej miejsce wchodzą senatorowie 


franka, które często zostają fałszowane przez 
wybrani przez członków ciał samorządowych, a 


transakcje ostatnich minut; $) objaśnienie sfear 
handlowych i przemysłowych, które nie dość czę- 

mianowicie rad gmin., departamentalnych i kanto- 

nalnych, Nie są to zatem wybory powszechne, — 


sto posług'wały się przy zapotrzebowanin walut 

t'rminowym rynkiem  dewizowym, 4) planowe 

współdziałanie ministerstwa skarbu z bankami 
Red.) prywatnymi głównie z bankiem franciskim. 


0 spadek franka, 


W ostatnim ozasie nastąpił znaczny spadek 
kursu franką francuskiego. Zajmuje się oim pra» 
europejska. w pierwszym rzędzie francuska. Z po- 
danych przez nią informacji wyjmujemy kilka 
szczegółów. 

I tak: dnia 29 grudnia 1922 r. funt szterling 
był równy 63 fr., a w roku 1988 29 grudnia 85 fr.: 
dolar w r. 1922 równał się 18 fr, a w r. 1923 już 
19 fr. W związku z tem musiały się obniżyć 
wszystkie walory Np. renta 3 proc. w tymsamym 
okresie czasn spadła z 59 na 53 fr: 4-proe: — 
z 63 na 58; pożyczka. narodowa z 1919 z 492 na 
445. 

Zachodzi pytanie, czy ten spadek franka ma 
swoje uzasadnenie w zwiększonym obiegu ban- 
knotów? Pokazuje się że nie! Ich bowiem obieg 
w d. 28 grudnia 1922 wynosi} 36 miliardów 3359 
mil'onów; dnia 27 grudnia 1923 —— 37 m'ljardów 
905 miljonów. Zwiększył się zatem o 1 i pół miljar- 
da, a — trzeha odrazu wyjaśnić — nie obciążył 
państwa, gdyż został użytym na kredyt krótko- 
terminowy dla przemysłu. 

Jest więc jasnem, że spadek franka nie ma pod- 
stawy realnej. Działają widocznie ukryte siły. 
Opinja francuska wzywa cała społeczeństwa do 
spokoju i obrony franka. „Tempe” pisze: „Kryzys 
walutowy obecny da sią porównać s wzięciem 
Chateau Thierry r. 1918. Ci, którzy się dziś zao- 
patrują w funty szterlirgi i dolary, wartają tyle, 
co ci, którzy wówczas uciekali de Hiszpanji Hań- 
ba szubrawcom! Lecz nadewszystka przekleń- 
stwo niedołęgom!” „Cala Francja winna się zd: 
cydować na walkę o podniesienie waluty naro- 
dowej”. 


Manifestacja na cześć Poincarego. 


Paryż. (PAT.) Radio. W wyborach częściowych 
do senatu republikanie zyskali 1 mandat, tracą 2. 
Republikanie lewicowi zyskują 1 mandat, tracą 2, 
niezależni radykali zyskują 1 mandat, tracą 1. 
radykali zyskują 2, tracą 2. Socjalni republikanie 
zyskują 2, socjaliści zjednoczen* zyskują 1. Ilość 
mandatów konserwatystów j liberałów pozostaje 
niezmieniona, Wśród Osobistości, które przepadły 
przy wyborach znajduje się wiceprezydent senatu 
Rivet i Noulens. Ponowny wybór Po'ncarego za- 
stał przyjęty gorącą owacją, obus, radca ge- 
nóralny departamentu Mozy wygłosił przemówie- 
nie, w którem zaznaczył, że senatorzy d partamen- 
tu Mozy w chwili tryumfalnego ponownego wy- 
boru Poincarego wyrażają zaufanie, podziw, 
wdzięczność, głębokie uczucia sympatji całej lud- 
mości departamentu Mozy dla Poincarego, 

W odpowiedzi na powyższe przemówienie 
Poincare zaznaczył, co nastepuje: Jestem głęboko 
wzruszony tą manifestacją, która dotyczy nietylko 
przedstawiciela departamentu, lecz również i szefa 
rządu, a więc jest aprobatą polityki tego rządu 
w sprawie odszkodowań i bezpieczeństwa kraju. 
Polityka ta poświęcać będzie z całym komiecznym 
uporem wszystkie swoje wysłki sprawie  osią- 
gnięcia pokojowego zwycięstwa i doprowadzi do 
całkowitego wykonania przez 
zań wobec ich zwycięzców. 


Niemcy zobowią- 


Macdonald utrzyma politykę Baldwina. 


Paryż, (PAT. WBK.) „Temps“ donosi, że premiera. Lloyd George ogłosił artykuł w „Daily 
w londyńskim urzędzie spraw zagr. udzielono dy- | Tel.” wypowiadający się za Macdenaldem. 
plomatom państw zagranicznych informacji, że Dzienniki angiels. zwracają uwagę na masową 
gabinet robotniczy na polu polityki zagranicznej ucieczkę kapitałów angielskich do Ameryki w oba- 
nie przedsięweźmie żadnej ważniejszej zmiany j| 3 przed rządem Labour Party, Ucieczka ta jest 
będzie uprawiał politykę podobną do polityki ga- głównym powodem spadku kursu franka. , 


binetu Baldwina. Baldwin i Curzon mają być zde- 
cydowani na odwołanie wszystkich wojsk angiel.| USTĘPSTWA Ze WJ NA RZECZ 
ÓW. 


skich z Kołonji i do cofnięcia angielskiej delegacji 
Paryż, (PAT. WBE.). Londyński korespondent 


z komisji reparacyjnej oraz do niebranid więcej 
udziału w obradach konferencji ambasadorów. GA- „Temp a“ donosi, że parlament angielski zostanie 
cdroczony do dnia 17 Stycznia po obaleniu gabi- 


binet Macdonalda w każdym razie przystąpi do 
netu Ba.dwina i rozpocznie posiedzenia 29 albo 30 


wykonania tego programu. 
Warszawa, (Telef. wł.). Według doniesień nad- stycznia, po utworzeniu gabinetu Macdunalda. Far- 
ltja robotnicza według „Tempsa“ ma być zdecydo- 


chodzących z Anglji, w ciągu wtorku ma być Toz- 
strzygnięta kwestja przysziego rządu, Uchodzi za wana te kwertje. któreby utrudniały liberalom 
rzecz pewną, że R. Macdonald obejmie stanow.sko poparcie gabinetu robotniczego, ną razie z progra- 


Nr. 8. 


mu swego cofnąć i na razie zadowolić się tem, 
aby pian unarodowienia kolei i kopalń oraz spra- 
wa podatku od kapitału zo:tała zbadana przez ko. 
m.sje, jednakże bez przedkładania izbie projektu 
ustaw w tej mierze. 


MACDONALD PRZECIW NOWYM WYBOROM 
A ZA UZNANIEM SOWIETÓW. 

Londyn. (PAT.). „Daily Chronicle“ donosi 
z kół zbł żonych do przywódców partji robotni- 
czej. że Macdona!dowi udało się przekonać posłów 
partji robotniczej a w szczególności lawe skrzydło 
tej partji, że naród potrzebuje przedewszy-tkiem 
spokoju, w którym nie należy przedsiębrać uno- 
wych wyborów, oraz że należy ureguiować sto- 
sunki Angiji z kontynentem. w czem ma Się także 
mieścić podjęcie dypiomatycznych stosunków wa 
jowietami. 


PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM LOSÓW 
GABINETU KONSERWATYWNEGO. 

Londyn. (PAT.). Parlament angielski zbierze się 
dziś w południe dla wyboru speakera. W ciągu 
trugiej połowy tygodn'a zostaną zaprzysiężeni na- 
wi członkowie parlamentu. Dnia 15 b. m. zostanie 
odczytana mowa tronowa, a po połudn'n tego dnia 
zbierze się parlament dla dehaty adresowej. Deba- 
ts potrwa według starej tradycji trzy dni aż do 
północy 17 stycznia i zakończy Się głosowaniem 
nad votum nieufności dla obecnego gabinetn, po- 
stawionem przez partję pracy. Głosowanie to ra- 
decyduje a losie gabinetu Baldw-na. Gahinet zbie- 
rze się pod przewodn'ctwem Baldwina. ahy usta'ió 
tekst mowy tronowej i listy odznaczeń (tego ty” 
godnia) z okazji ustąpien'a gabinetu. W kołach 
konserwatywnych słychać, że lord Curzon zosta- 
nie zam'anowany księciem Oxford. 

Londyn. (PAT. WBK.) „Daily Tel.“ pisze: 88- 
dzą że Ramaay Macdonald obejmie urząd premie» 
ra i ministra spraw zagranicznych. Jako członko- 
wie jego gab'netu są wymieniani: Thom Shaw I 
Artur Ponsenby. Jest również prawdopodobnem, 
że lord Acton. który w roku 1919 był posłem 
w Finlandji, będzie powołany do współpracy. Da- 
lej wchodzi w rachubę Murray Buxton. ze wzgędu 
na jego znajomość stosunków Europy, zwłaszcza 
wschodniej. 


WATYKAN ZAPRZECZA UKŁADOM 
Z FRANCJĄ, 
Rzym. (PAT.). Z Watykanu zAprzeczały włada. 
mości o ratyfikacji statutu prawnego kościoła we 
Francji. Narady trwają w dalszym ciągu. 


| nna 
Sp. ks. K. Lutosławski. 


W uzupełnien'u szczegółów z życia Ś. p. Ka. 
Dra posła Lutosiawskiego * podanych przez nas 
dodajemy jeszcze, że w czasie wojny bolszewie- 
kiej roku 1920 pełnił Zmarły ohowiązki kapelana _ 
polowego na froncie 1 w uznaniu tych zasług 
otrzymał „Krzyż Walecznych". 

"Wielkie zasługi położył Zmarły w szerzeniu 
kultury religijnej w kraju jako redaktor tygodnika 
na wysokim postawionego pozicraie „Sprawa“ == 
| wiadomości o Polsce zagranicą jako wydawca 
„Bulletin catholique de la Pologne“. 

Warszawa, (Teief. wł.). W poniedziałek o godz. 
10 I pół odbyło się w kościele Karmel ckim nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Ś. p. posła ks. Dra Ka- 
zimierza Lutosławskiego. Mszę Św. ceiebrował ks, 
kardynał Kakowski w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. Ks. pos. Nowakow=ki wygłosił żałobne 
kazanie. W nabożeństwie wzięli udział minietrowia 
Zamoyski, Soltan, Kiedroń, Sosnkowski, mar-zał- 
kowie Rataj i Trąmpczyński. przedstawiciele klu- 
bów sejmowych i senackich, przedstawiciele władz 
miej kich, reprezentacia wojskowości | świata na- 
ukowego. Na ręce rudziny nadchodzą szeregi de- 
pesz kondolencyjnych. W poniedziałek wieczorem 
wyjechało wielu połów na pogrzeb. który się od: 
będzie we wtorek; w imieniu Chrz. Dem. wyjeżdża 
ks. pos. Kaczyński. 
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Waloryzacyjny kurs franka na 8 i 8 bm. 


Warszawa. (Telef. wł). Kurs waloryzacyjny 
franka złotego na dzeń dzisiejszy (8 b. m.) usta- 
Icny został na 1,410.000 mkp., zaś na 9 b. m. na 
1,580.000 mkp. ` 

Warszawa. (Telef. wł.). Waluty na giełdzie po- 
niedz ałko vej okazały bardzo znaczną zwvżkę. 
wskutsk tego akcje za;howały się z wielką re- 
AETWĄ. 
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„BEOS WARODT" 


Btr. 3 


Trocki przeciw rządowi — bolszewickiemu. 


„W tonie rządu moskiewskiego doszło do kón- 
fliktu. Trocki zajął stanowisko przeriwne pewnej 
części ezłonków rządu. Rozłam objął także armię 
ćzerwońą.. Członkowie komit. wykonawczego par- 
tj. komunistycznej wyrazili Trockiemu swoją sym- 
patję.. B:ły szef czerezwyczajki Dzierżyński 20- 
stał odwołany na dawne stanowisko. Jego powrót 
ujawnił się natychmiast w masówych are-ztowa- 
niach w Mo kwie I na prowincji”. 

Tak brzmi telegraficzne doniesienia „Neue 
Freie Presse” z Moskwy! A więc w łonie bol-ze- 
wisnu zaczyna się przemiana — tos, czego się 
od pewnego czasu w Eure spodziewano. Na 
czem polega obecna. powyższy ('agram"m `y- 
gnalizówana, faza fermentu rnayjskiego. można 
driś tyko w przybliżeniu ustalivó. 

Jedno jest wszakże pewnem: powstał zatarg 
pomiędzy rządem a komitetćm wykonawczym var- 
tji komunistycznej, I two jest moment niezwykły 
w całej sprawiel 

Stusunki bowiem w Rosji bolszewick'ej tak się 
ułożyły, że tych kilku czerwonych tyranów. stò- 
jących na iej czele, sprawuje rządy przy pomocj 
armji i partji komuni tycznej, zwłaszcza tej Osta- 
tniej. Prof. Sarolea po powrocie z Rosji zwraca 
uwagę w prasie zachodnio-europejskiej na ieden 
znamienny szczegół: ow. gdy przed wojną partja 
bolszewików liczyła ponad 800 tys. ludzi, dziś 
liczy tylko ponad 300 tys. A w'ęc upadek jej zna- 
czenia? Bynajmniej. Jej zarząd dokonał świado- 
mie liczebnego osłabienia partji! Poprostu wyrzucił 
z niej tych, co do których m'ał najmniejsze podej- 
rzenia. W ten sposób stworzył partję nie batdzo 
liczną, ale zwartą, najściślej z losami regimu bol- 
szewickiego związaną. Odnowiona, św'etnie zdys- 
cyplinowana partja komunistyczna stała się naj- 


ważniejszym dla rządu bolszewick'ego instrumen- |by jej przeniknięcia! 


tem do opanówamia mas, I tych 300 tys. członków 
partji (którą prof. Hoetzsch porównał do zakonu 
Jezuitów) kieruje ponad 100 mil. ludzi, a to przy 
pomocy systemu rad. Ta to najważniej za podsta- 
wą siły rządu bolszewickiego zwraca się Jdecnie 
przeciw niemu. Komitet wykonawczy partji staje 
po stronie Trockiego, wyraźnie więc przeciw M% 
lowi. 
Z jakiego powodu? W ostatnim numerze .,Praw- 
dy“ wyjaśnia go bliżej «am wódź opozycji, Proeki. 
W jej imieniu żąda wprosadzenia zupełnej wolno- 
ści przekonań, której dotąd w partji zupełnie nie 
oyło; a nawet domaga się, by myślącym inaczej, 
niż rząd, wolno byłe w łonie partji ns gruncie 
własnego programu zrzeszać się i działać. Przeciw 
tym żądaniom Trockiego zZ%rócił się Zinowjew 
ajostrzej 1 strzegł w tej samej „Prawdzie“ 
przed rozbijaniem komunizmu na dwie partje. 
Odwt*anie Dzierżyńskiego do  czetezwyczajki i 
pierwsze jego „czyny“ świadczą, że pogróżki Zł 
nowjewu nie były cz wiatr rzucone. 
Nie na'eży jednak tym fermentom przypisywać 
zbyt wielkiej wagi. Wprawdzie moment zwrócenia 
sy komitetu wykonawczego pźrtji komunistycznej 
przeciw tządowi oznacza niebywałą dotąd formę 
opozycji przeciw rządowi bolszewickiemu, wiemy 
jednak z drugiej strony. że bolszewicy umieją ra- 
łatw'ać się z opozycją! Triko wy:tąpienie armji 
sspólnie z opozycją do walki przeciw rządtwi <a- 
nowiłoby prognostyk dla n'ego niepomvślny. Vzy 
powyższe doniesienie o komendzie armji, pawnyc 
jej formacjach i ich akcji na korzyść Trock ero 
odpowiada prawdzie, czy więc skutkiem tego mo- 
żna się w Rosji w najbliższym czasie spodziewać 
ważnych przeobrażeń, pokaże przyszłość. Dziś 
przedwczesnemi jeszcze byłyby jakiekolwiek pró- 
W. Z. 


Z dnia politycznego. 
O słowa pos. D'ananda, 


Nasz artykuł o „dewaloryzacji socjalizmu" 
przez kongres i stwierdzający, że P. P. 3 wkracza 
ewojemi rezolucjami w okres  „półsocjalizmu” 
wyprowadził „Naprzód“ z równowagi. P. Haecker 
nazwał nasz artykuł „bredzeniem* i „bezmózgą 
gadaniną", 

Czegóż p. Haecker chce od ras? Jefi ..pół-so- 
cjalizm* jest ze stanowiska marksizmu „bezmózzą 
gadaniną". to p Haecker powinien był z tem aa- 
lonowem określeniem zwrócić się do posła Da- 
manda. który na kogres'e oświadczył: „Winniśmy 
dążyć do pół socjalizmu!“ Doniósł Zresztą o tem 
„Naprzód“ z dnia 2 stycznia, sir. 3. Myśmy tylko 


spróbowalł wykazać, że kongres dostroił swoje 
rezolucje do teg» zasadniczego hasła rzuconego 
mu przez pos, Diamanda! Jesi nasze wywody 
zrobiły p. Haeckerowi przykrość, to gotowi je- 
steśmy ją naprawić, byle nam dow'edziono. że 
pos. Diamand nie wygłosił słów powyższych, 


Byle z wrogami Polski... 

Żydzi idą zawsze ręka w rękę z wrogami Pol- 
ski Są gotowi nawet zapomnieć o swych dawnych 
urazach, o ile mogą popierać tych co działają 
na szkodę państwa pol-kiego. Tak dzieje się obec 
nie na kresach wschodnich. Czasami ty'ko. jakieś 
nieporozumienie oświetli jak błyskawicą machina- 
cje żydowskie. Oto wileński „Frajnd*, pokłóciw- 
szy się z miejscową gazetą rosyjską, wybuchnął 


| taką rewelacją gniewną: 
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„Żałujemy, że takie czarne typy, jak wy- 
dawcy i większa część współpracowników pisem- 
ka rógyjskiego. którzy mają taką czarną prze 
szłość i którzy byli pomocnikami krwawego 
caryzmu, a potem pogromiciela i człowieka» 
zwierzęcia Denikina == stali się obecnie orę: 
downikani i ludźmi zaufania naiwnego ogółu 
żydow-kiego*. 

A więc żargonówką stwierdza, że żydzi w Pol- 
sco idą ręka w rękę nawet z tymi, którzy urzę- 
dzali pogromy. gdy ci zwaiczają Polaków... Byle 
z wrogami Polski, 


Prasa o uchwaleniu pełnomocnictw 


Stołeczna prasa narodowa, omawiając znacze- 
nis uchwalenia przez Sejm pełnomocnictw, podno- 
si wielkie znaczenie tego faktu. „Gazeta Warszaw 
ską", zaznączywszy, „że stronnictwa polskie wy- 
kazały zrozumienie powagi sytuacji i złożyły pe- 
wną ofiarę ze swych interesów stronniczych* dalej 
pisze: 

„Życie samo koryguje w ten sposób kroki 
konstytucji naszej, która zbytnio ograniczyła 
prawa Prezydenta i zbytnio uniesależniła izby 
sejmowe. Sposób wyzyskana przez rząd uch- 
walonych pełnomocnictw może tedy decydu. 
jąco wpłynąć na ewolucję naszej konstytucji", 
Artykuł swój dziennik ten kończy następującą 

uwagą: 

„Nie jest też bez wagi fakt, że przy głoso- 
waniu nad pełnomocnictwami wszystkie stron- 
nietwa polskie znalazły się razem. Przeciw 
ustawie głosowały tylko mni jszości narodowe, 
Postąpiły. zdaniem naszem, nierozsylnie i nie 
politycznie i same poniosą wszystkie z tego 
powodu konsekwencje". 

Również warszawska „Gazeta Poranna“ pod- 
nosi jednomyś'ność i harmonję, cechującą obrady 
Izby. która „zdobyła. się na akt wielkiej samo- 
ofiary, zrzekając się części gwych praw na rzecz 
Prezydenta i rządu”, a uwagi swo kończy nastę- 
pującemi słowy: M RA - 

„Harmonja zaś, rozpościerająca się w Sejmie, 
pozwala tuszyć. iż poziom naszego Życia pu- 
blicznega .padesie się znacznie, a walka strn- 
netw toczyć się będzie na terenie ideowym 
z myślą przewodnią. którą cechowała jedno- 
myślna decyzja polskiej części Sejmu: najwy- 
datniejszej służby dla dobra państwa i jego 
obywateli", 


Sprawy szkoły i nauczycielstwa, 


Zarząd główny Chrześć, Stow. Naucz. 
W dniu 30 grudnia 1923 r, obradował w War- 
szawie zarząd główny Chrześć. Narod. Stowarz. 
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Z teatru „Bagatela”. 


„Wesele Fonsia*, krotochwila Ryszarda Ruszkow- 
skiego, 

Niełatwo jest znaleźć właściwy punkt oceny 
wobec wznow eń tego typu: sztuka jest jeszcze za 
młoda, by można ją stylizować, a zestarzała sę 
‘jut do tyla, że humor jej trąci myczką a część jej 
konceptów, wtedy pewno po raz pierwszy owie- 
dzianych zdążyła wejść w obieg powszechny i za- 
mienić sę w komunał. A przytem rodzaj: jest to 
fama z pióra aktorskiego; Ruszkowski był zręcz- 
nym dostawcą repertuaru lat dziewięćdziesiątrch 
i chciał — jak tylu po n'm — zastąpić import far- 
sowy produkcją rodzimą. Ale z farsą polską jakoś 
się nie szczęści. Boy, gorący wielbiciel tego ga- 
tunku, zwątpił o krotochwili rodzimej i radzi po- 
prostu lokalizować francuską. tak jak swego czasu 
robił Boh -molec a nawet Zahłocki. Ale przed laty 
czterdziestu próbowano samodzielnie, próbował 
Fredro yn. Dobrzański. Abrahamowicz. Ci ostatni. 
wiedzeni trafnym instynktem. szukali tematów 
w Świecia młodego polsk'ego przemysłu i finansie- 
ry. w tych pierwiastkach tężejącego mieszczaństwa 
i rodzącej się intellgencji w których tkwiły nie- 
przehrane możliwości rozwoju i — śmieszności. 
Tak właśne, jak rotii wepółcześnie Labiche, Dé- 
lscour, a przedtem Meilhac. Ale Ruszkowski uparł 
się być bardziej .swojskim*. co w Polsce znaczyło 
zaw-ze tkwić po uszy w sferze ziem ańskiej; jakoż 
próbował stworzyć krotochw'lę z tych pierwiast- 
ków, 2 tych sa:n$ch, z których wysuuł swoje po- 


ematy komedjowe arcypoeta „Zemsty” i „Ślubów 
panieńskich". Ale ziemiaństwo tymcża-em zmianiło 


bie roli, zaletami serca i energją woli, tikcję prze- 
mienia na powagę życia — i zdobywa pannę. Ale 


| już swoje oblicze; weszło, jak wszystko dokoła, motyw tan nie jest tu nawet przeczuty: skryty 


w tryby rozwoju, który odbierał tym !udz'om ich W nim skarb sentymentu i komizmu poszedł więc 
rolę. a często spychał na dno ruiny. Był to san. 2a marne i zdrądził się ledwo kilku porywami 
który diopraszał się wtedy raczej elegji podzwon- passji i zamaszystemi, to znaczy folwarcznemi po- 
nej lub bicza satyry; oba te tony doszły też do sróżkami fonsłowami. Jakto „miłość czuwa". to 


głosu w teatrze Blizińskiego, w „Panu Damazym* 
i w „Rozb'tkach". Ale beztroskiej zabawy, a do- 
p.eroż błazeńsk'ej arlekinady już tu nie szukać; 
brzmiałaby raczej makabrycznie,  tragikomicznie. 


wygra dużo później, żartem a z łezką dopiero 
Flere z Cailiavstem, 

Ale krytyka swoje, a teatr swoje. Od czasu 
świetnej kreacji Fertnera wznawia się tedy chętnis 


Stąd — na moje przynajmniej odczucie — humor  krotochwilę Ruszkowskiego. Stoi ona jednak i pa- 


Wieków, Wacków i Fonsiów brzmi jakoś fałszy- 
wie i niecierpliwi raczej, zamiast by miał bawić. 
Elementy, z których się sklada, są nietylko dzi- 
«tiaj, ale były. zdaje mi się, już w chwili narodzin do- 
stątecznie zużyte: zrujnowana rodzina ziemiańska, 
wielkopańskie fumy. licytacja, kuzyn viveur 


da ż odtwórcą roli głównej. U nas byłby nim mo- 
t» — Wyrwicz, nie jest nim napewno p. Weeo* 
łowski. Młody tem i bazsprzecznie uzdolniony ak- 
tor gra na razie tylko wła ną — młodością, tam, 
gdzie trzeba kunsztu aktorskiego „wygi*; przytem 
używa się go w ostatnich tygodniach w skali tak 


z Warszawy, ubodzy krewni, wdowa po 6. p. pre- | wszechstronnej, iż obawiam się by talentowi jego 


zesio, kochanek pełen „„werwy* i drugi zakocnany 
n edorajda. kapela żydowska. pisarzvna skonomski 
z „trajedją* powołan'a do wyższych zadań eko- 
nom co to „zwiedził szmat Świata: Radom. Kiel- 
ca, Wadowice”, kucharz ozdobnie i z francuska 
mówiący; jedna heród-haba. dwie wiochny, pod- 
lotki.. Kostrzewski, „Kłosy“. Przybylski, mocmm- 
dzieju... „Dszą an'slska, więziona w rubasznym 
czerepie“. Ale pomysł sam i sytuacja są świeże i — 
co zaciekawia — nieraz potem przez farsę fran- 


te ćwiczenia nia wyszły na szkodę. Dużo lepszą 
jest ga'erja drugoplanowych figur z waszecia, 
krewn aków, of'cjalistów czy służby: panowie Wy- 
soeki, Szubert, Berski, Noskowski, Kwiatkoweki 
i inni. Z kobiet panny Modzełewska i Stępowska 
moją role bez wyrazu, a obie starsze panie <4, 
zdaje mi się w błędzie: pani Schnage w roli zruj- 
nowsnej dziedziczki powtórzyła swój znany typ 
siwiejącej damy. zbyt dostojny w tem ne poły 
felwarcznem otoczen*u, a pani Kolman w równie 


eyską użyte: malżeń two na Żart, a raczej z intry- |znanym swym, podmiejskim sposobie wnosiła w te 
gi, narzeczony pożyczony. aby przyniewolić czy ziemiańskie bądźcobądź tradycje maniery nazbyt 
przynag'ić drugiegó: ale ten figurant. z pozoru demokratyczna, 

chłopczysko zgoła niewydarzone, w narzuconej so- | 


Tadeusz Świątek 


Str. 4. 


naucz. szkół powszechnych; obecni byli reprezen- 
tanci wszystkich okręgów, a więc poza Warszawą 
Krakowa, Lwowa, Pomorza, Poznania, Śląska, 
Wilna, Lublina i Łodzi, Z przedłożonego sprawo- 
zdania wynika, że Stowarzyszenie liczy ponad 8 
tysięcy członków; budżet na rok 1924 dosięga 
sumy 8 i pói mlijarda Mkp, pedług obecnego 
stanu zi: pol. Pocieszającym jest stały rozwój 
Skowarzyszenia; m. inn. świeżo założone koło 
w Łodzi liczy ponad 200 członków. 

Zarząd główny powziął szereg uchwał; i tak: 
za przejęciem 20 morgów lasu w Małopolsce zach, 
podarowanych Stowarzyszeniu. za wycofaniem 
delegata z Centr. Związku pracowników państw., 
ża ustaleniem wku.dek członkowskich na 2 mno- 
Zne mies., a wstępnego na 1 mnożną, za zarządze- 
niem jednorazowej daniny 100 tys. M. od członka, 
w sprawie nadużywania charakteru urzędowego 
inspekt, szkół w Grudziądzu na szkode Stowa- | 
rzyszenia i w sprawach organizacyjnych, Wreszcie 
ustalono porządcx dzienny Walnego Zjazdu, który 
gię odbędzie w Warszawie w czasie ferji wielka- 
nocny w dniach 25 i 26 kwie'nia b. r 
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Świat naukowy ma świeżą sensację. Jest nią 
odkrycie koptyckiego manuskryptu ewaagolji św. 
Jana. 

Mianowicie ezłonkowie „archeologicznej szko- 
ły“ wśród swoich poszukiwań w Egipcie dokonali 
szeregu nowych odkryć w miejscowości Qau — 
el — Kebir (30 mil na południe od Assint, a 100 
mil na północ od  Thebe-Luxor), Odnaleziono 
szereg nieznanych waz, amuletów. skarąkeuszów 
i wyrobów artystycznych z kości słoniowej. Naj- 


„GIS SARODUT. 


cenniejszem jednak odkryciem było znalezienie 
wzmiankowanego wyżej manuskryptu. 

Uto przy przekopywaniu starego chrześcijońskie 
30 cmentarza natrafiono na rozbity dzban. W jego 
wnętrzu znaleziono zwój papyrusowy wielkości 
gięści męskiej obwinięty w materję lniana. Ol- 
krywca przesłał go do naukowych badań de Lon- 
dynu. Dyrektor „szkoły archeologicznej”, znany 
uczony sir Flinders-Petr'e ustalił, że znalezione 
papyrusy przedstawiają olbrzymiej wartości za- 
bytek literacki, 

Dzięki doskonałemu obeznaniu z tym działem 
nauki w przeciągu 14 dni zbadał rękopis szcze- 
gółowo. Karty -jego były numerowane. Jest ich 
43. Większość ich znajduje się w dobrym stanie. 
część jednak uszkodzona. Rozmiary największej 
z nich wynoszą 10 cali wys. i 4*/, cali szer, Karty 
zapisane z obydwu stron zawierają po 33 do 97 
liter na każdej stronie i są numerowane koptyc- 
kimi znakami. Z początku brakuje 3 kart, te j, 
6 stron; dwie karty. 11. 12 str, i 33 1 4 są 
uszkodzone. Trzech ostatnich kart brakuje, W ten 
sposób cały kodeks składał się pierwotnie z 51 
kart. 

Ks. dr. Lammayer.. prof. un'wersytetu w Ko- 
lonji, pisze w „Reichspost*, że „w tak dobrym 
stania rzadko odnajdujemy manuskrypty”. Sir 
Flinders-Petrie ustalił, że odnaleziony kodeks za- 
wiera koptyckie tłómaczenie ewangelji fw. Jana 
i że służył prawdopodobnie celom kościelnym. — 
Kodel:s ten pochmdzi z wczesnej ery chrześcijań- 
stwa, prawdopodobnie z końca wieku 4-tego. 
Jest więc najstarszym koptyckim rękopisem ewan- 
gelji św. Jama i jednym z najstarszych rękopisów 
zawierających cały tekst ewangelji Dla badań 
skrypturystycznych, nowe odkrycie może mieć 
wielkie znaczenie, 


Z POLSK! 4 ŻE SWIATA, 


i MILJONŚWKA. W sobotę padłą wygrana na 
numer '3,184.883, sprzedany w P. K. O. w Wai- 
szawie. 
CENA DZIENNIKÓW WARSZAWSKICH zostala 
podniesiona do 150.000 mk. za egzemplarz, 

PRZESYŁKI DO OKRĘGU ESSEN. Dyrekcja 
koleji ogłasza: Przesyłki, przeznaczone do stacji 
okupowanego okręgu Essen, muszą być w granicz- 
nych stacjach niemięckich reekspedjowane, a na- 
leżytości przewozowe i uboczne w tychże stacjach 
za Szlaki koleji niemieckich z góry zapłacone. 
Przesyłki takie muszą być odprawiane bez obcią- 
żenia zaliczkowcgo, Reekspedjowanie omawianych 
przesyłek w. polskich stacjach granicznych jest 
niedopuszczalne. 

EKSPLOZJA W KOPALNI. W sobotę po połu- 
dniu w. kopalni „Apselma” w Piotrowicach nastą: 


piła eksplozja 250 kg. dynamitu. Cztery oseby 
zabite. 
SPRAWA WIECZORKIEWICZA I BAGIŅŃ- 


SKIEGO. Dnia 28 b. m. odbędzie się w sądzie naj- 
wyższym rozprawa, celem rozpatrzenia wniesionego 
przez obrońcę Wieczorkiewicza i Bagińskiego za: 
żalenia nieważności i odwołania przeciwko wy- 
miarowi kary, na którą zostali skazani przez sąd 
wo,skowy okręgowy. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W WAR- 
SZAWIE. W Warszawie aresztowano i osadzon” 
w więzieniu: dyrektora działu handlowego filji 
warszawskiej poznańskiego Banku Cukrownictwa 
Stanisława Wilezyńskiego i dyrektora sprzedaży 
detalicznej tegoż banku, Edwarda Kikolskiego. 
Oskarżeni są oni, iż nabywając w wielkiej ilości 
cukier po 4 miljony za worek, sprzedawali go po 
40 miljonów za worek. 

UTRUDNIENIA W RUCHU POCIĄGÓW. 
Pociągi z Warszawy odchodzą z kilkugodzinnem 
opóźnieniem. Ruch pasażerski z tego powodu jest 
minimalny. 

Skutkiem utrudnień komunikacyjnych, wywo- 
łanych śŚnieżycami, Łódź znalazla się w bardzo 
trudnej sytuacji aprowizacyjnej. 

WŁADZE GDAŃSKIE WOBEC POLAKÓW. 
„Baltische Presse” opisuje niesłychany wypadek, 
jaki wydarzył się pewnemu kupcowi polskiemu 
w Gdańsku. Kupiec ów, jako współzałożyciel je- 
dnej z firm gdańskich, wszczął spór z tą firmą. 
Pod pozorem konieczności ustnego omówienia 
sprawy, firma zaprosiła kupca do Gdańska, gdzie 
go niezwłocznie — zą staraniem owej firmy — 
aresztowano, poczem zakomunikowano mu, ża 


może być wypuszczony na wolność za kaucją 


51.000 guldenów, t. j. przeszło 50 miljardów marck 
polskich, 

Zaznaczyć należy, że władze gdańskie postą- 
piły w tym: wypadku niezgodnie z orzecznictwem 
sądu najwyższego w Gdańsku. 

SŻEŚC NOWYCH: DRÓG ŻEGLUGI POWIE. 
TRZNEJ. „Prager Presse” donosi, Że w najbliższym 
tmasie zostanie utworzone w Pradze prywatne To- 
warzystwo lotnicze z udziałem państwa, mające 
za zadanie zorganizowanie w okresie najbliższych 
dwóch lat następujących sześciu dróg żeglugi na- 
powietrznej:  Praga—Berno, Praga —Preszburg, 
Bern>— Kraków, "PreżbburgtPiszóżkny: Presz- 
burg—Budapeszt—Zagrzeb— Triest,  Preszburg— 
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dodaje wspemniany dziennik — będzie ustalona 
komunikacja napowietrzna z Polską, Rosją, Ru- 
munią, Węgrami, Jugosławją i Wiochami, 

PROCES 60 FIRM BANKOWYCH. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że prokuratoria wdrożyła äv- 
chodzenie karne pi zeeiw szeregowi banków z po 
wodu wywołrwania trudności w handlu żywno- 
ściowym przez pobieranie wysokich procentów 
i wysokich kosztów manipulacyjnych przy udzia- 
lanych kredytach. Jak donosi „B. Z, a. Mittag”, 
docholzenie ma objąć €0 firm hankowych  —_ 

PARYŻ ZAGROŻONY POWODZIĄ, 'Przybór 
wody w Sekwanie osiągnął najwyższy poziom, je 
dmak wobec spadku temperatury spodziewają się 

mieszkańcy Paryża w uajbliższym czasie obniżenia. 
się poziemu, ©sdy. Mimoto położenie jest nadal 
groźne. szczególnie na przedmieściach. gdzie prze- 
prowadzają w dalszym ciągu ewakuację zagrożo- 
nych domów, 

TRZĘSIENIE ZIEMI I MROZY WE WŁO- 
SZECH, W Mandolfo odczuto ubiegłej noty trzy 
wstrząśnienia ziemi. Kilka domów, uszkodzonych 
ciężko przez dawniejsze trzęsienie, zawaliło się. 
Tejsamej nocy odczuto traęsienie ziemi w okolicy 
Turynu, a także w Ankonie, 

Rówhocześnie szaleją we Włoszech mrozy 
i zamiecie. śnieżne, Z Rzymu domoszą o bardzo 
silnym mrozie, W Wenecji zamarzły wody i spadł 
oblity śnieg. W okolicy Bolonji i Mantui lawiny, 
toczące się z okolicy górnej Adygi, przerwały ko- 
munikację, oraz zniszczyły tor kolejowy. 

WYLEW NEWY. W Petersburgu wskutek wy- 
lewu Newy wydarzyła się tak wielką powódź, ja- 
kiej najstarsi mieszkańcy nie pamiętają. Część 
miasta w dzielnicy finlandzkiego mostu kolejowe- 
go zostałą całkowicie zalana. Woda podnłbsła 
się o 128 eli. Szereg fabryk i domów zalanych. 
Z nw Straty bardzo wielkie. 

WZROST ANTYSEMITYZMU W ROSJI. 

Z Moskwy donoszą, żę w ostatnich czasach daje 
ŚL zauważyć coraz silniejszy rozwój antysemity- 
zmu w Rosii zarówno wśród szerokich mas robot- 
niezych, jak i wśród przywódców partji komuni- 
stycznej, Præd paru dniami wydane -zostało roz- 
porzadzenie przeprowadzenia rejestracji wszyst 
kieh żydów, pracujących w urzędach państwo- 
Kaeh » 
JAK ZAPEWNIĆ TRWAŁY POKO. J? Połień 
kupieć żydowski w Bostonie wyznaczył nagrodę 
E0.000 dtlarów za najlepszą propozycję, zmierza- 
jaez do utrzymania trwałego pokoju, Reuter d% 
daje, że o nagrodę tę współubiegać się będą Fran- 
cuzi, Włosi, Anglicy. a prawdopodobnie także 


Koszyce—-Czerniowce—Kijów. W ten sposób — i Niemcy. 


"Fala drożyźniana w Krakowie. 


Taryfa pocztowa. 


W dnią dzisiejszym t. j. 8 b. m. wchodzi na 
pocztach w życie rozporządzenie o waloryzacji 
wszelkich opłat. Taryfy pocztowe, telegraficzne 
i telefouiczne ustalane będą dwa razy w miesiącu. 
a to 10 każdego miesiąca dla okresu od 15 do 
końca mies'ąca, zaś 25 dla okresu od 1 do 15 na- 
stępuego miesiąca. Wyjątkowo do 16 b. m. obo- 
wiązuje kurs franka zł. z dnia 29 grudnia 1928. 
t. į. 1200 tys. Od dziś do 15 b. m. “oplata za list 
zwykły w obrocie wewnętrznym do wagi 20 gr. 
wynosić będzie 120 tysięcy (dotąd 25), ponad 20 
gr. 240, kartka koresp. 72 tys, z odpowiedzią 
144, druki do 50 gr. 36 tys. do 100 gr. 60 tys., 
za list GK E do 20 gr. 360, za "każda dal- 
sze 20 gr. 180 tys., zaś do Austrii, Czech, Ru- 
munji i SWegier 288 tys., należytość za polecenie 
w kraju 240 tys. Taryfa telegraficzna: depesza 
zwykła od wyrazu 96 tys., najmniej 960 tysięcy. 
pilna 3-krotnie wyższa, prasowa 48 tys, od wy- 
razu, w telegraf. obrocie zagr. obow'ązują nadal 
stawki wyrażone we frankach. Korespondeucji na- 
danej „w pierwszych trzech dniach po wejściu 
w życie nowej taryfy, a opłaconej według daw- 
nej taryfy nie należy obciążać dopłatą. W zagr. 
obrocie frankowym, telegraf. i telef stosowany 
będzie dzienny kurs frauka zło'ego. 


Nowy cennik tytoniu, 


ke): Havanna 444 tys., Belweder 369, Wawel 329, 
Brytanica 283, Trabneo 258, Kuba 209.500, Porto- 
rico 148, mieszane zagraniczne 135500. Papierosy 
(za sztukę): Sfinks 98.500, Dames 86.500, Kalif 
74, Egipskie 55.500, Klub, Scjmowe, Prezydenty, 
Damskie po 43.500, Pogoń, Sport i Warszawskie 
po 37, Wisła 22. 500. Tytonie (za 100 gr.)): Kir 
6,150 tys., Ksanti 5,550, sułtański 4,920, mace- 
duński 4,805; po 25 gr.: najprzedniejszy turecki 
922.500, przedni 788, średni 590.500, kresowy 
448 tysiący; fajkowy: przedni 295500 i zwyczajny 
209.500. 


Cetnar węgla 5 milj, — bochenek chleba 640 tys, 


Cena węgla zarówno z kopalń krajowych jak 
i górnośląskich uległa bardzo znacznej zwyżce, 
Wodług ogólnych obliczeń 1 cetnar metryczny 
węgla krajowego z najbliższych transportów ko- 
sztować będzie 5 miljonów marek; węgiel górno- 
śląski droższy o 30%. Szczegółowa kalkulacja 
zostanie przeprowadzona w najbliższych dniach 
przez magistrat krakowski po nadejściu ścisłych 
danych z gwareciw węglowych. 


Piekarze krakowscy oświadczyli prez. Wielgu- 
sowi, że wstrzymują się od wypieku chleba z po- 
wodu nie możności zakupu mąki po cenach uw- 
zględnionych w kalkulacji ostatniego posiedzenia 


| Komisji eennikowej, Prezydjum miasta zas'ęgnąw- 


szy informacji w komisarjatach targowych co dó 


Qd wczoraj obowiązują następujące ceny wy-|cen rynkowych mąki podwyższyło w porozumieniu 
robów tytoniowych według kursu franka złotego. |z województwem cenę 1 kg. chleba z 265 na 320 
„wynoszącego 1,230 tys. marek. Obecny cennik tys., cenę 6 dkg. bułki gładkiej na 45, wiedeńskiej 
obowiązywać bedzie do 13 b. m, Cygara (za sztu-| 3 dkg. na 35 tysięcy marek. 
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Bilet tramwajowy 120 tysięcy. 
Dyrekcja krakowskiej Spółki tramwajowej 


przygotowała wnioski na Komisję tramwajową 
co do znacznej podwyżki cen biletów jazdy. Bilet 
pełny dla dorosłych ma Kosziować 120 tysięcy. 
(dotąd 80). ulgowy 60, dla dzieci i młodzieży 40 
tysięcy. Nowa taryfa w razie jej uchwalenia we- 
szłaby w, życie z końcęm bieżącego tygodnia. 


Strzyżenie i golenie kosztuje 1 miljon marek. 

Wezoraj wszedł w życie nowy cennik fryzjer- 
Ski, wyższy o 50% od dotychezazowego. W zakła- 
dach I kl: golenie kosztuje 800 tys. marek, strzy- 
żenie 700 tys. marek. masaż twarzy i manicure 
po 1 miijen marek, W zakładac IM i TI rzędnych 
ceny odpowiednio niższe, 


Frekwencja w restauracjach małeje, 

Jesteśmy świadkami każdodniowego podnosze- 
nia cenników restauracyjnych i kawiarnianych. 
Potrawy czy napoje w stosunku do cen z przed 
tygodnia zdrożały o 100% i wzwyż, to też Obecnie 
obiad w restauracji 2-go rzędnej z dwóch daf ko- 
sztuje minimum 2 miłjony marek, Rosół czy też 
zupa 200 tys., sztuka mięsa 1350 tys. do 1500, 
poreja wołowego lub cielęciny 1500—1800, roz- 
bratel 2000 tys., porcja ryżu 600. tys., omlet ub 
jajecznica 1000 tys., oto ceny, które przerażają 
konsumentów tak, że zaohserwować można zna- 
mienny objaw mi-zwykle zmniejszonej frekwencji 
w restauracjach i kawiarniach, Podczas gdy js- 
szcze przed miesiącem restauracja drugorzędna 
wydawała do 1000 obiadów dziennie, to obecnie 
cyfra ta zmalała w niektórych jadlodajniach na- 
wet stokrotmie, Podobno przeciętna liczba wyda- 
wanych obiadów w restauracjach krakowskich 
waha się od 50.1100. Masa osób przerzuciła s'ę do 
kuchen prywatnych, które rosną jak grzyby po 
deszczu, Za cenę 1500 tys. można w nich dostać 
skromny obiad z trzech dań. 

O ile drożyzna odbiła się bardzo  widocz- 
nie na frekwencji gości po restauracjach 2-rzęd- 
nych. o tyle nie można tego powiedzieć o restau- 
racjach 1-rzędnych i koteiowych. Jada tam klasa 
ludzi dobrze sytuowanych. dużo dorobkiewiczów, 
przeważnie qrzejezdnych, . dła których wydatek 
kilku czy kilkunastu miljonów matek nie stanowi 
zbytniego obciążenia budżótu, zresztą skąd'nąd 
rownoważonego. 


O losy Komisji cennikowej. 

Dzisiaj o godznie 6 popołudniu zbiera się w 
magistracie pełna komisja aprowiż. celem omó- 
wienia niesłychanego wzrostu drożyzny w mieście 
i naradzenia sę w sprawach aprowizacji Krakowa. 

Zarówno w Prezydjum miasta jak i wśród 
większości członków Komisji aprowizacyjnej ob- 
jawia się widoczna tendencja za zn esienien Ko- 
misji cenikowej, albowiem system regulowania cen 
w wytworzonych warunkach  każdogodzinnego 
niemal wzrostu cen uważany jest za pozbawiony 
wazelk'ego oparcia. a kalkulacja za nieuchwytną. 
Jak słychać, wnioski Prezydjum będą nadto zmie- 
rzały w kierunku powiększenia agend miejskich 
zakładów aprowizacyjnych oraz poczynienia sta- 
rań zyskanie u rządu wielkich kredytów na apro- 
wlzację, któreby umożliwiły zakupy na wielką 
skalę artykułów żywnościowych. W odpowisd- 
nich porach zapasy te rzuconeby zostały na rynek, 
a w ten sposób zwiększona podaż  wpłynęłaby 
o ile nie na potanienie to w każdym razie na 
pewne ustabilizowanie cen. Na posiedzenie Komisji 
aprowizacyjnej zaproszony został delegat woje- 
wództwa, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Nowy poseł. 
W miejsce Ś. p. ks. Lutosławskiego wejdzie 
do Sejmu p. Józef Jankowski, urzędnik prywatny, 
człónek Związku Iud.-nar. _ 


Kraków, 8 stycznia. 


STRASZNY MRóZ dał się wezoraj wszystkim 
we znaki. Tak przynajmniej odczuliśmy wczoraj- 
szą aurę, choć termometr wykazywał zaledwie 
18 stopni Cel. Niewiadomo, czy brak nam cieplika 
(oj ta waloryzacja!), czy nasze obecne, za grube 
miljony kupowane ubrania są tak liche, że trzę- 
śllśmy się z zimna, jakby conajmniej było 40 sto- 
pni mrozu... A tu jeszcze węgiel „zwaloryzowany” 
po 5 miljonów za centnar, więc nie dziwnego, że to 
Preludjum zimowe nie wesołe budziło raflaksje. 


„GŁOS NARODY, 


A podobno, jeszcze gorzej jest na wsiach, 
gdzie dokucza nietylko mróz, ale i zwały Śniegu, 
którym są zasypane chałupy i drogi... Cierpią 
ną tem nietyłko ludzie, ale i zwierzęta. Z powodu 
mrozów i grubej warstwy śniegu, pokrywającej 
ziemię, giną podobno masowe zające, kuropatwy 
i inne ptactwo... 

Pocieszmy się więc, że jesteśmy tu w nieco 
lepszem położeniu. Podnieśmy uszy do góry i cze- 
kajmy spokojnie na owoce waloryzacji... 

Wskutek silnego mrozu w. godzinach rannych 
w niektórych szkołach Średnich i powszechnych 
przerwano naukę już, na pierwszej godzinie. We- 
dług przepisów szkolnych. w razie mrozu, dochu- 
dzącego da 15 stopni R. mogą rodzice pozostawić 
dzieci w domu bez obowiązku usprawiedliwienia 
ich u gospodarza klasy, 

USUNIĘCIE ŚNIEGU ŻE ŚRÓDMIEŚCIA PO- 
CHŁONIE 10 MILJARDÓW MAREK. Miejski 
Zakład czyszczenia miastą rozporządza obecnie 
40 parami zaprzęgów własnych i donajętych, któ- 
re pracują od rana do wieczorą we wzmożonem 
tempie. Dziennie wywozi się około 800 m? śniegu 
i jak dotąd, zdołano w zupełności odczyścić ulice; 
Szewską, Sławkowską, Fłorjańską, oraz plac Ma- 
rjaeki. O wielkości opadów śnieżnych świadczy 
fakt, że z samej części placu, t. j. od ul. Florjań- 
akiej do Szpitalnej zgarnięto ponad 1000 m? śnie. 
gu. Wczoraj, w poniedziałek, prowadzone były 
"boty w ul. Grodzkiej, na przestrzeni od Rynku 
lo kościółka św. Idziego. Oczyszczenie tej części 
nastąpi dzsiaj po południu, poczem podjęte zosta- 
ną prace na pozostałych odcinkach linji tramwajo- 
wych. Roboty nad wywiezieniem mas śniegu 
z śródmieścia potrwają około dwóch tygodni; 
zaznaczyć należy, że w samem śródmieściu leży 
z górą 10.000 m* śniegu. Po oczyszczeniu ulic 
śródmieścia, Zakład czyszczenia miasta przystąpi 
do wywożenia śniegu z ulic dalej położonych. Oso. 
Una partja ludzi pracuje nad uprzątnięciem śniegu 
z placów i wylotów ulic, a nadta kilkudziesięciu 
robotników zatrudnionych jest około odkopania 
i odkrycia wszystkich studzienek kanałowych, aby 
zabęzpieczyć wygodny odpływ wody w razie nagłej 
odwilży. Przy dzisiejszych cenach, koszt oczy- 
szezenią samego śródmieścia ze Śuiegu wyniesie 
około 10 miljardów marek. 

"SPROSTOWANIE POSŁA KORFANTEGO. 
Otrzymujemy następujące pismo: Dowiaduję się 
po moim powrocie z Zakopanego, że jedno z pism 
krakowskich ogłosiło, że na spółkę z jakimś pa- 
nem Kornreiehem kupuję Grand Hotel, by go za- 
mienić na biura bankowe, 

Wiadomość ta pozkhawiora jest nawet cienia 
prawdy. gdyż nigdy nie miałem zamiaru kupować 
Arand-Hotelu, a p. Kornreicha nie znam zupełnie. 

Łączę wyrazy poważnia: W. Korfanty, 

URZĘDNICY KASY SKARBOWEJ Nr. i 
w Krakowie nie otrzymali dotąd dodatku wyrów- 
nawczego za trzy ostatnie miesiące ub. roku, oraz 
za miesiąc bieżący. Pokrzywdzeni funkcjonarjusze 
apelują do Izby skarbowej, by zarządziła bezzwłu- 
cznie wypłatę zaległych dodatków. 

MNOŻNIK KSIĘGARSKI został podwyższony 
do 900 tysięcy. 

ECHA ZAJŚĆ W DNIU 6 LISTOPADA. Sej- 
mowa komisja dla zbadania zajść w dmiu 6 listo- 
pada w Krakowie, Tarnowie i Borysławiu ukon- 
stytuowła się, wybierając przewodniczącym pos. 
Kozłowskiego, pos. Putka referentem dia zajść 
krakowskich, pos. Wiehlińskiego dla zajść w Tar- 
nowie i pos. Liebermanna dla zajść w Borysławiu, 

FAŁSZYWI AJENCI. Wczoraj w sądzie okr 
karnym toczyła się rozprawa przeciwko Ludwika- 
wi Drzewieckiemu i Kazimierzowi Jakubowskiemu, 
oskarżonym o wymuszenie walut zagranicznych 
od pasażerów w. pociągach, przybrawszy fałszywy 
charakter wywiadowców policyjnych. Rozprawę 
ndroczono, celem przesłuchania Świadków, 


Zawladomienia i komtnikaty. 
EGZAMINA KWALIFIKACYJNE na nauczy- 
cieli szkół powszechnych przed Komisją egzamina- 
cyjną w Bochni rozpoczną się dnia 11 lutego b. r. 
Podania wnosić do 1 lutego. 
OPŁATA OD PSA NA ROK 1924 wynosi 
1 fr. zł, według kursu w dniu płatności. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6059 
w doiu imienin Adama Żelechowskiego, wiceprez. 
P. K. 0. — pracownicy oddz, P. K. O. w Katowi- 
cach; 6060 Cecylja Śniegowska w Waszyngtonie: 
6061 Hani Łebkowskiej — rodzice; 6062 na pa- 
miatkę pobytu szwedz. drużyny  footbalowej 
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w Krakowie na Wawelu; 6063 Zygmuntostwo 
Brodaty w Sztokholmie — wpłacając po 50 złp. 
za cegiełkę. Poza tem na odbudowę Zamku złożyli: 
poseł Otton Hausner i Chrz. Związek handlowców. 
ku pamięci Wacława Muszyńskiego pe 1 miljonie 
marek, Na odnowienie Katedry i grobów król. na 
Wawelu złożomo: „„Mundus” pol. fabr. giętych me- 
bli w Jasienicy 5 miljonów mk.; Eugenjusz Gra- 
lewski w Warszawie 1.635.000 mk.; Luiwik Bicz 
1 miljon mk.; N. N. przez ks, rektora Rospondą 
500.000 mk. 


NEKROLOGJA, 


t Helena Górkowa, W sobotę dnia 5 stycznia 
odprowadzono na wieczny spoczynek zwłoki 6. p. 
Heleny z Grigerów Górkowej, żony przełożonego 
cechu ślusarzy krakowskich, Smierć 4. p. H. Gór. 
kowej, spowodowana udarem serca, wyrywając ią 
z pośród żywych, nietylko okryła żałobą męża 
i syna, którego osierociła, ale odbiła się także 
głośnem echem w sercach wszystkich, którzy ni ii 
sposobność znać Zmarłą i kiedykolwiek w życiu 
z nią się zetknąć. Była to bowiem osoba wyjątko- 
wych enót chrześcijańskich, godną miana prawdzi- 
wej kapłanki domowego ogniska, jak zresztą 
słusznie podniósł w swem przemówieniu prob. pa- 
rafji św. Szczepana, ks. Masny, „że inaczejby Pol- 
ska dzisiaj wyglądała, gdyby więcej takich ko- 
biot, a tem samem i rodzin katolickich było”. 
Na szczególne podkreślenie zasługuje to, że 
$. p. Górkowa dla uczniów, zatrudnionych w pra- 
sowni jej męża, była prawdziwą matką. 1 jeżeli 
kiedy, to właśnie dzisiaj w ezasach największego 
egoizmu, ten szezegół godny jest przypomnienia, 
aby znalazł naśladowców wśród naszych pp. rze- 
mieślniczek. Z takiej atmosfery ciepła rodz nego 
wyszedł szereg ukwalifikowanych fachowców, zaj- 
mujących nawet wybitne stanowiska zawodowe, 
a że są dobrymi obywatelami, te sami przyznają, 
iż jest to zasługą ś.p. Zmarłej, 

Marjan Padechowicz, 

ZMARLI. We Lwowie zmarł itsp. kolejowy, 
Andrzej Sznajder, — W Pucku kapitan marynarki 
handlowej, Tadeusz Świniarski W Paryżu artysta- 
malarz Renoir, 9 5% 77 70 


„ Komunikaty teatrów krakowskich. 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE „KALIGULI* 
W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO w sobotę 12 
b. m., z p. Piekarskim w roli tytułcwej. pp.: Bel- 
narzewską i Wysocką w głównych rolach kobie- 
cych, W tym tygodniu odbędą się dwie popolu- 
dniówki szkolne: we czwartek „Gwałtu. co się 
dzieje!” © godz. 3.30, zaknpione przez Akademję 
handlową. i w piątek 4-te powtórzenie „Snu nocy 
letniej” dla młodzieży szkolnej. 

Z OPERETKI komunikują: Kierownictwo 
Zrzeszenia artystów da szereg przedstawi ń pJ 
cenach o 30 proc. zniżonych. Rozpoczną się une 
dzisiaj „Ostatnim walcem”, Jutro. we środę, 
o godz. 8 wieczorem ulubiony wodewil Turskieqo 
„Krowoderzkie Zuchy”. W najbliższych «1.ia'h 
przepiękna operetka Gilberta: „Szczęście Mery”. 
vróby pod reżyserją L. Sempolińskiego i batutą 
A. Rapackiego dobiegają końca. 

Z „BAGATELI” komunikują: Dzisiaj, we wto 
rek, o godz. 8 wieczorem po raz piąty niezwvkie 
wesoła krotochwila Ruszkowskiego: „Wesele Fon- 
sią”, na której publiczność tak się doskonal» ha- 
wi. oklaskując 4 zapałem Świetne kreacje artystów 
„Bayateli”, z pp.: Kolman, Modzelewską, Sanage- 
Andruszewską. Stępowską, Noskowskim. Szuber- 
tem, Wesołowskim, Kwiatkowskim, Berskim, Go- 
dlewskim na czele. 

ODŁOŻONY KONCERT. Z pogodu niedysp 
zycji prof. Przeorskiego. koncert jego i Drą Me- 
lanji Grafczyńskiej (w. Starym Teatrze) został 
odłożony do 18 b. m. 


Repertuar teatru im. J. Słcnacniezo. 
Wtorek: „Sen nocy letniej”. 
Środa: „Gwałtu, co się dzieje!” 
Repertuar Operetki, 


Wtorek: „Ostatni wale”. 
Środa. „Krowoderskie Zuchy”. 
Czwartek: „Krowoderskie Zuchy”. 


Repertuar „„Bagateli”, 
Wtorek: „„Wesele Fonsia”, 
Repertuar kinoteatrów. 


UCIECHA: Program komedjowy. Ceny zo- 
żone, 


Mr B. 


WANDA: „Korowód Śmierci”, 

REDUTA: „Stworzenie światk”, móntimenta] 
ny flm włoski, serja I i Il fazem, 12 części, 

PROMIEŃ: „Gasatek Jacka Coogau”, 

ZACHĘTA: „Sodoma i Gomora”, 


srebrne, białe atłasowe 

pantofelki jak również la- 

kierki, które w wielkim 
wyborze poleca 


W. KAPERA 


ul. Sławkowska 24 
filia Św. Tomasza 29. ; 


ks = 


Wiadomości gospodarcze. 


bzynny bilans handlowy Polski. 


We wrześniu nadwyżka wywozu wynosiła 32 i pół 
"miljonów zł. franków. 

Według danych z Gł. Urz. Statystycznego po- 
chodzących, ogólna wartość wyw0zu za miesiąc 
wrzesień ub, r., obliczoną w złotych frankach wy- 
nosiła 112,9%6.000, podczas gdy import Osiągnął 
cyfrę tylko 80,519.000 fr. zł. O czynnym charak- 
terze bilansu handlowego w tym miesiącu de- 
cyduje zatem poważna suma 23 miljonów 477 týs. 
złotych franków. 

Wartość wywozu sd stycznia do września ub. r. 
przedztawia się w xwocie 932 159.000 zł fr., pod- 
ozas gdy przywóz wyraża się w sum'e 831.250.000 
fr. zł Nadwyżka zatem czynna występuje i tutaj 
w kwocie 100,909.000 franków zł, 


Chleb przedmiotem zbytku. 


Osobliwości kalkulacyjne i celze. 

Cenę 1 kg. chleba żytniego usta'ono na 250.00 
mk. Według notowań giełdy zbożowej płaconu 
110 tys. za 1 kg. żyta, a do 190 tys. mk, za kil 
pszenicy. 

Przyjmując 25 proc. ceny żyta. jako właściwy 
dla młynów handiowych ko-zt przemiału, a Cenę 
kilograma chleba w hurcie równą cenie kilograma 
mąki, zaś koszty sprzedaży detailicznej 7.5 proc, 
cenę za kilo otręb 50 proc. ceny kilograma źyta. 
rczkurz 4 proc. (dużo), — otrzymamy, że przy 0e- 
mie żyta 110 tys. mk. za kilo, kilogram dobregu 
chleba z mąki 70 proc. powinien dziś kosztować 
w detalu najwyżej 189200 mk. 

Za pieniądze dziś wydawane na 8 kilo chle!a 
przeważnie złego, spożywca mógłby tedy otrzymy 
wać przeszło 4 kilo chleha dobrego. 

Tak wypada ka.kulacja przeprowadzona przez 
fachowców. «+ A 

Równie znamienną jak powyższa osobliwością 
jest fakt zanotowany przez krakowski „Przegląd 
kupiecki”. Mąka, ten najważniejszy artykuł co- 
dziennego użytku, został przeniesiony w taryfie 
celnej z grupy przedmiotów o ulgozym mnożn ku 
900.000 na tak zw. mnożnik normalny, równy 
obecnie złotu (mnożnik 1.200.000). 

Mąka do niedawna była wolną od cła, potem 
miała cło wyjątkowo niskie (tak zw. mnożnik wy- 
jątkowy); następnie przeniesiono ją na .cło ulgowe 
(mnożnik obecny 900.000) — a w listopadzie na 
mnożnik normalny, równający się obecnie 1,200 
tysięcy. Zaznaczyć na'eży, że np. materje wełnia- 
ne mają dotąd cło ulgawe, 

Jaki skutek wyw'erą to na cenę mąki ilustruj 
nas ẹpujący przykład; 

Mąka amerykańska pierwszej jakości koeztuj> 


loco Gdańsk 6 dolarów — obecnie wynosi to 330, 


NFS Yaron 


Jiysięcy kg. Gdyby nie brło cła kalkulowałby się 
l kg. Mąki amorykańskiej © Krakowie około 440 
ysięcy fakf. Tymcznsem 1 kg. mąki krajow-j 
<ósztuje obecnie 500.000 mkp. 

Aby więć tę horrendalną cenę mąki krajowej 
utrzymać i nie dopuścić do obn'żenia ceny przez iñ- 
port amerykański, chroni rząd nasz producentów 
krajowych najwyższem dopuszczałnem cł*m (poz 
3, taryfy celnej: mąka: 6 marek razy hajwyż-zv 
nnożnik 1.200.000, co wynosi przy 1 kg. 72009 
ekp.) Wskutek tego cła wyrównuje się cenę tat- 


| | -zą mąki amerykańskiej z droższą ceną naszej mą- 
7 | xi rodzimej i przez tę sztuczną premję na rzecz na 
j |-zej wierkiej wła-ności, da skę utrzymać cena Bud 


ysięcy marek za 1 kg. mąki, bo amerykańska 
łącznie z cłem, tak samoby kosztowała. 

Nie wchodząc już w przyczymy, dlaczego mą- 
ka amerykańska, mimo olbrzymich kosztów prze- 
wozu morskiego i kolejowego. kalkuluje się j> 
inak taniej od kraj.. stwierdzić należy, że to szcze- 
gólne protegowanie przez rząd jednej kl. społeczeń- 
stwa czyni dla ogółu najważniejszy artykuł spo., 
żywczy wprost przedmiotem zbytku z największą 
szkodą dla społeczeństwa 1 państwa. m 


FRANK ZŁOTY W UB. PIĘCIOLECIU, 

Przeciętny kurs franka żłotego w obrocie ra 
rok 1919—-1923 ustalono następująco: Do końra 
1919 r. — na 868; za I kwartał 1920 r. — 28.8. 
za UM —- 85.4, zą II — 41.7, za IV — 82.0; za rok 
1921 od 157.7—715.3; za r. 1922 od 713 3—2886.9; 
wreszcie za rok ubiegły według poszczególnych 
miesięcy: styczeń 5015.5. luty 8032.7. ma: 9479 1, 
czerwiec 16.042.2, lipiec 24 475.5, sierpień 46.809, 
wrzesień 53.764.8, październik 165425, listopad 
360.541 6, za grudzień jeszcze nie obliczony 

TELEGRAMY LISTOWE. Krakowska Dyrek- 
cja poczt komunikuje. że z dniem 1 b. m. wprowa- 
dzone zostają w obrocie wewnętrznym t, zw. pt> 
legramy listowe”, za które należytość taryfowa 
będzie o 50% niższą od taksy. przewidzianej za 
telegramy zwykłe tejsamej ilości nadanych słów. 
Telegramy listowe, oznaczone przez nadawcę kon- 
wencjonalnym znakiem „L”, mogą być redag'- 
wane tylko w mowie jawnej, z wyłączeniem szcze- 
gólnych zleceń nadawcy, jak np. R. P. 10 „I ©” 
it. p. innych znaków konwencjonalnych. Do przyj- 
mowaia i doręczania telegramów listowych upra- 
wnione są tylko większe urzędy pocztowe. pełnią- 
ce służbę bez przerwy w ciągu całej doby lub ca- 
łego dnia. Telegramy takie nie mogą być przeka» 
zywane przez nadawców urzędom telefon.. lecz 


18 a 23 Odtelegrafowanie listowych telegramów 
ndbywać się będzie z reguły tylko w porze nocnej, 
po wysłaniu wszystkich państwowych i zwykłych 
telegramów. Urząd odbiorczy doręcza telegramy 
listowe adresatom nie specjalnym gońcem. lecz 
l'stónoszem dotyczącogo rejonu. przyczem nadmie- 
nia się. że żądania nadawcy, względnie adresata, 
by telegram listowy doręczono jak list ekspreso- 
wy. nie będzie uwzględnione. 

OGÓLNA ZWYŻKA NA GIEŁDZIE KRA- 
KOWSKIEJ. Dzień wczorajszy przyniósł dalezą 
zwyżkę efektów. Na pierwsze miejsce w zwyżce 


Nr. W. 


Pogiełdzie (cyfry w tysiącach): Jaworzno dro- 
bne 110.000--117U00, gruba  105.600--95.000, 
Len 4800—44000, Azot 1500—1600, Węglówki 
160—350. Chybie 30.000-—36.000, Industria 1100, 
Glorja 1200—1250, Krosna-Nafta 10.500, Lokomo- 
tywy 5000. 

Waluty (cyfry w tysiącach: dolar 9100. Nowy 
Jork 9000—8.800. Paryż 436—445, Żurych 1510, 
Medjolan 385. Praga 255—270, korony czeskie 
255—258, Wiedeń 124—128—124, Londyn 38.000. 


GIEŁDA EFEKTÓW W KRAKOWIE. 
z dnis 7 stycznia 1324 r. "88 
w tys 2 ati mifot "olskioń 


tharow 


| Akcje bankowe: 


trdasak 
gam | mga JF ARA. 


280 | 22 0 | 1500 


'00) | 2450 | 2450 


Polski B Przemysłowy 
Bank Małopolski .. 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Pank Kredyt. . 
Bank Kcmorcialny .. 


„ Zw. sp. Zarob, . [1600 : |1500V |17000 

Tow. handlowe 
BR 2.2292.+ „| 1300 | 1600 | 1500 | 1850 
„impex“ ,.,..:5»,|] 150| 200| 1806 | 130 
„Pharma“ e. o.e, | 2600 | 8200 | 3109 | 1730 
„Polski Gleb" „..,,. | 250| 330 | 800 
Żegluga Polska „„.,,| 850 | 460 425 
Tow. przemysł. 
Zieleniewski „.„... . [17000 |42005 (51700 |15090 
H. Ceglelski ,, ...4.+ 4500 5500 8.00 46':0 
Parowozy. e è e p». o | 2500 | 8lul | 3 00 | 2100 
„Automotor". . . «5+ + 
wTrzebinia* żel. „. ..| 3500 | 4100 | 4v0) | 3000 
„Pocisk''zakł, amunieyj. | 2:50 | 8:50 | 310) 
„Górka“ ceomeot. „. , . |* 000 |85000 |65000 | 0000 
Siarszańskie Góra, „. | 800) [32007 |31v0 | 24700 
„Tengge” AO oo GET 95,0 |1200) |ilibu | 9800 
Gazy z6mN%....... . 80100 
Polska Natta... e. «ef 150 | 2100 | 1726 | 1800 
„Pokudła” e.as oa f 1500 | 3100 | 1500 | 1440 
m Ą s....ep.. i6000 
„Pezet* „.:..,..+)| 700 | 990 RU0 
„Strug. . « « « os e. f 500) | 6000 | 5800 | 500 
dwadykat Koszykorski | 750 | t60 | 1u00 | 700 
Te'abia a tłuszcze . e4140 0 |17000 1300! 
Taom „+... „| 400) 80) | 450 | +50 

rakus“. e uosa.: „jj 850) | 7000 | 7000 | 610: 
Chedorów ..««««. [17500 | 20000 j1900u JL 50` 
A.Plasack, ...... | 5250 | 5750 | » 0) |13000 
„mieów,,.......| 6000 | 700 ; 40 0 | 58 0 
Flekuownia Siersza 1100 | 2230] 975 | 975 
3. W Nemo owski „,„ || 3300 | 4 00 | 4040 | 20: 
P. Zakł, Garbarakie. . 18900 |23000 26060 


Dolar 8,200.000 mp. 


Warzawa, (PAT) Waluty (w tysiącach marek 
polskich): Dolary Stanów Zjednoczonych 8,200, 
sprzedaż 8,280, kupno 8,120; frank złoty 1,575; 
bony złotowe 1.280, sprzedaż 1,305, kupno 1,300; 
pożyczka złota 12,750, sprzedaż 12,500, kupno 
12,750; miljonówka 650 —575-—600. 

Ozeki: Belgja 356, sprzedaż 350, kupun 358; 
Holandja 8.093. Praga 238.6, Londyn 35.275, 
sprzedaż 35.850, kupno 34.650; Nowy Jork 8.800, 
sprzedaż 8,280. kupno 8.120; Paryż 405, sprzedaż 
409, kupno 401; Szwajcarja 1.428, sprzedaż 1.42, 
kupno 1414; Wiedeń 114100 mp, sprzedaż 101 
mp, kupno 99 mp. 

Zurych, (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin =s 
Holandja 216 90. Nowy Jork 5741/4, Londyn 


wyb ja się Siersza elektryczna. zyskując na kursie | 24.73, Paryż 28.75, Med:olan 24.82. Praga 16.40, 

około 150%. Drugim był Strug. który idzie do gó-, Budapeszt 003, Bukareszt 2.90, Belgrad 6.42 i pół, 

ry tak z powodu braku towaru. jak i z powodu Sofja 4.10, Warszawa —, Wiedeń 00080 3/8, austr. 

korzystnej emisji, która ma być lada dzień ogło- korona stemplowana 00081. Nieoficjalnie notowa- 
|no Warszawę 0000050—0000100. i 


RZONĄ. 


Męczaraie inteligencji pod krwawym! rządami bolszewików. 
Nadzwyczajny dramat p. t. 


KOROWÓD ŚMIERCI 


To wielkie Dzieło artystyczne o głębokiej myśli przewodniej. 
TO zobrazowanie stosuuków Rosji współczesnej. 

To szereg wstrząsających okrucieństw i skrajnej nędzy. 
To straszne Zło, wytworzone przez nieświadomość Mas. 


nadawane przy okienku i to tylko między godziną 


BW WIELKA KRWAWA PREMIERA 


Wstrząsający drama! na tle stosunków Rosji wipółczesnej w 3 aktach 
według powieści mAXIMA CHRUMOWA p. t- 


„KOROWÓD ŚMIERCI” 


To wielkia Oz'ele ar ystyczno o ałtębokai! myśli przaw>dniel. 

Te Him, który naw nien zoraczył każdy, dla zrozumienia ZŁA skra'nel 
nadzy, ołodu I oxrucieńsiw €zerezwyczajok, wy wor.Ono przez n:0- 
św.a« Omość Mas. 


Od w'o:ku 8 styczna w „KINIE: WANDA" 
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„GŁOS NARODU" 


Str. T- 


Przegląd literacki. 


KS. BISKUP Dr. JÓZEF PELCZAR: „Religja 
katolicka, jej poastawy, jej źródła i jej prawdy 
wary”, rozprawy dogmatyczne, Przemyśl, nakł 
autora. 1923. str. 592,  Obszerniejsze omówienie 
ostatniego dzieła niestrudzonego Nestora polskiej 
teologji zamieścimy później. Na teraz wypada nam 
tylko wyrazić podziw dla ka. Biskupa, któwy mó 
mo wielu obowiązków. i podeszłego wieku ciągi» 
jeszcze zasila naszą literaturę religijną swojemi 
pracami, 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE”. Pod tym ty- 
tułem zacznie z początkiem stycznia 1924 r wy- 


chodzić w Warszawie nowy tygodnik poświęcony | 


wsze:kim opjawom sztuki współczesnej. Psmo uka 
zywać się będzie w formacie dużej czwórki ga- 
zetowej. Jako współpraeown cy biorą w niem 
udział wybitni skamandryci: Jul. Kadan-Ranir"- 
wski. Jul Ejsmond, Stet. Grabiński, Wil. Horzyca. 
K. ircykowski, Jar. Iwaszkiewicz, J. Lechoń i in. 
Cera egzemplarza równa podwójnej cenie dzien- 
nika warszawskiego. Adres redakcji: Złota 8. 


„GŁOSY KATOLICKIE” w nowej szacie, 

Doskonale znane sẹ katolickiemu ogółowi małe 
broszurki wydawane przez O. O. Jezuitów, jako 
„Głosy Katolickie”, Przez dłuższy czas wychodzi*y 
jako miesięcznik popularny, który stale w kilku 
artykułach omawiał aktualne katoliekie sprawy. 
Doświadczenie jedray wykazało. że więcej poży*- 
ku przyniosą jako oddzielne broszury, zjaw ające 
się co miesiąc. z których każda mawia Inny pr- 
blem naszego społecznego, moralnego, czy religij- 


w Krakowie, ul. 
TELEFON Nr. 1251, 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


Ażeby wyjaśnić znaczenie określenia, odpo- 
czywalni, trzeba nam najpierw dowiedziać się, 
iż willa Rzeszotki zbudowana była wspaniale 
i nowocześnie przez amerykańskiego archi- 
tekta, Całe niemal jej wnętrze od przyziemia 
do pierwszego piętra zajmował wielki i wysoki 
hall. nieprzedzielony żadnemi ścianami, w któ- 
rym dopiero ugrupowanie sprzętów stanowiło o 
przeznaczeniu różnych jego części. Stół z bron- 
zami i mahoniowy garnitur mebli stanowił ba- 
wialnię. Duży oszklony występ 2 tarasem, wio- 
dącym do ogrodu, ozdobiony palmami i klatką 
z papugą, a zapełniony mdańskiemi, rzeźbionemi 
sprzętami, przeznaczony był na pokój jadalny. 
Spory wreszcie kąt, zaścielony miękko dywa- 
nami, a zastawiony fantazyjnemi kanapami 
o różnej pochyłości i o różnych nazwach, 
wśród których były „szezlągi“ i „balzaki* oraz 
krzesła t. zw. „woltery** przeznaczony był na 
pewnego rodzaju „dolce far niente*., stąd po- 
szło jego domowe miano .,.odpoczywalni*. D3 
innych charakterystycznych cech tej budowy 
należy zaliczyć i to, iż willa pana Baltazara 
stała plecami oparta o ulicę, a frontem skiero- 
waną do ogrodu, jak również, iż wszystkie 
inne używalne pokoje. prócz wymienionego już 
wyżej hallu oraz małego gabinetu do pracy, 
zna:dowały się na drugiem piętrze, co doda- 
walo życia pięknym wewnetrznym schodom, 
gdyż zmuszało mieszkańców willi do częstych, 
malowniczych wędrówek w górę i nadół 


OGŁOSZENIA 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie süpawinii 
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| STEFAN IGLICKi 


Sławkowska L. 10 


(NAPRZECIW GRAND HOTELU) 
Rachunek Poczt. Kasy Oszczędności Nr. 141.746. 


tego życia. Zostawia to bowiem autorowi dość 
*wohody do sformułowania myśli i do rozwinięcia 
dowodzenia w odpowiedni sposób. Z tego też po- 
wodu wydawnictwo wraca do pierwotnego typu 
broszurowego z Nowym Rokiem. Jako pierwszy 
numer tak zmienionych „Głosów Katolickich” uka- 
zała się broszura O. Moskały T. J., pod tyt. „Pra- 
ca umysłowa a pracą ręczna”. Omawia w niej an- 
tor w sposób przystępny dla szerokich sfer, a rów- 
nocześnie wyczerpujący charakterystyczny dla ua- 
szych czasów stosunek pracy fizycznej do umysło- 
wej. Sądzimy, żo ogół katolicki przyjmie tę serję 
„Głosów Katolickich” cównie chętnie, jak przyj- 
mowal poprze „ie wyżawnictwo, 
„ROCZNIKI KATOLICKIE“, 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Red. „„Rotzn ków katol.“ zamierza wydawać 
je od stycznia 1324 r. stale jako czasopismo. Po 
vydaniu pierwszych zz r. 1922 zachęcają nas do 
ego słowa Apostolskiervo Błogosławieństwa i li- 
ezne przychrlne recenzje. nie wyłączając i naj- 
lłuższej „Myśli wolnej”, wedie której są one cie 
kawg książką. napełniającą katolików -,.0tuchą* 
| mogącą napełnić .nas, wolnomyślicieli grozą i 
przerażeniera, gdyby me głęboka wiara, że w koń: 
cu mroki sektantyzmu muszą zniknąć przed pro- 
m'eniami czystej, bezinteresownej/?) wiedzy”. 

Dla abonentów stał: ch przewiduje się ulgi. Ce- 
na roczn ka będzie wynosić 3—4 mkp., pomnożo- 
ie przez mnożnik księgar ki. Obiętość około 400 
stron. Pieniędzy nie potrzeba wpłacać. ściągnia się 
je przy przesłaniu książki przez zaliczkę. A res 
Redakcji i adm'nistracji „Rocz. Kat.: Ks. Niko- 
dem Cieszyń ki, Poznań. 


Drobne za wyraz . 


Ogłoszenia m 1-szzej stronie za 
Układ tahelarvczny 


2. 
Za t wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy „ « « « «ae. 
Nekrologi za 1 wiersz milinetrowv , . 
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim, 


Mały iejleton. 


JAK SIĘ BRONIĄ ZWIERZĘTA? 

Jeść — lecz nie dać się zjeść, obo motto Życia 
zwierzęcego. To też w walce o byt wytworzyła 
sobie fauna różne środki obrony, nieraz najbar- 
dziej przemyślne i nieoczekiwane. I tdk: mały krab 
Pinotheres zamyka się w mu-zli żywego omułkg 
i przebywa w idealnej z nim zgodzie. Krab, któ 
rego schwyta się za odnóże, gwałtownym skurczem 
mięśnia łamie to odnóże, aby się odczepić od nar 
pastnika. Normalnie łapa taka jest odporna 
i znosi ciągnienie równające sę 100-krotnej wadza 
zwierzęcia. W ten sposób może krab stracić 
wszystkie swoje łapy, które zresztą łatwo się za- 
biźn ają i szybką odrastają. 

Podobnie jest z wielu gadami i owadami. Sepia 
niepokojona nietylko wypuszcza czarną ciecz mor 
derczą dla drobnych istot, ale też ukazuje na ciela 
dwie czarne okrągłe plamy, które mają symulować 
jakieś potworne oczy i odstraszyć wroga. 

Liczne gatunki ryb afrykańskich i amerykań: 
skich wyładowują w razie potrzeby prąd o sila 
kilkuset wolt, który im samym jednak nie szko- 
dzi. 

Dwa gatunki krocionogów piują na przeciwnika 
cieczą, w której się znajduje kwas pruski. Dolium 
galea, wielki brzuchonóg śródziemnomorski, wy: 
dziela ślinę, w której znajduje się 4% kwasu siar- 
kowego. 

Ciekawą jest też rzeczą. Że skład chemiczny. 
jadów żmij, momentalnie weraz zabijających. jest 
jeszcze dotychczas nicznany, Albowiem pod wpły- 
wem powietrza natychmiast się rozkładają. 
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Jeżeli Hieronim prowadził dziś z lekka 


— U0ż w tem jest szczególnego? — 24 


przymuszony dwie rozmowy, a okoliczności | pytał z lekkim jednak niepokojem pan Balta- 
i skrupulatność uczuć nakazały mu wdać sią! Zar 


w jeszcze jedną, to także i pan Baltazar, który | 


sam dziś zwierzał się już kilkakrotnie, miał 
sposobność wreszcie wysłuchania cudzych 
zwierzeń, Los jednem słowem prowadził w tej 
chwili ciągle ku sobie tych obu ludzi, różnych 
sobie zajęciem i stanowiskiem społecznem. Jak 
zwykle bywa, to zagadnienie roli losu dla obu 
było niedostrzeralne, a objawiło sie najpierw 


— Postawiono go przed domem pana pre- 
zesa, gdyż jak sam powiedział mi... łHieronim 
uzupełniał dla lepszego uspokojenia swego su- 
mienia). Otóż jak sam powiedział mi, ma tę 
willę na oku, gdyż chce kogoś zapakować da 
kryminału, Dodam nadto (szczerość Hieronima 
była nieubłagana), iż policjant ów, który zwie 
się Rymsza, szczególnie wypytywał mnie o pa- 


odchyleniem gazety przez i wad rozciag- DA prezesa. 


niętego już wa fraku na szezlągu i 
przezeń: 
— Czego chcesz, mój Hirusiu? 


spytania 


— Wody! — zawołał, dysząc finansista. 
Lokaj skwapliwie podał mu szklankę, do 
której nalał wody z karafki. Pan Baltazar wy- 


Miękki ton zapytania niewatpliwie wpływa Chylił łyk jeden i drugi, poczem obtarł pot 


korzystnie na ośmielemie podwładnych. To też 
lokaj odparł: 

— Chciałbym zamienić kilka słów z panem 
prezesem, 

Pan Baltazar rzekł, ziewając i znudzonym 
z lekka głosem: 

— W tej chwili nie potrzeba mi już tego. 
Znalazłem wreszcie kogoś z kim mogłem swo- 
bodnie się wygadać. Jestem zupełnie szczę“ 
śliwy. 


— Obowiązkiem moim jest jednak prze- 


strzec pana prezesa ~- zaatakował twardo i 
Hieronim, 

Finansista uniósł się euer i usiadł 
na kanapie. Jeśli można użyć tego dość zna-, 
nego dziś, lecz pieknego ryrażenia, .„oczy 
jego spoczeły na wargach Hieronima“. Świado- 
mość czegoś niezwykłego podrażniła go jak 
prąd elektryczny. Jest to bardzo pożadane, 
zwłaszcza przy sieście przedwieczornei. 

— Rozmawiałem z policiantem — ciągnął 
dalej grobowym głosem lokaj, 


| 


z czoła, skrzywił usta wpół złamanym, dobrQ- 
dusznym uśmiechem i rzekł życzliwie: 

— Nie znałbym cię, gdybym nie sądził, że 
nie wdawałeś się w dłhgie rozmowy, mój Hi- 
rusiu! Zachowanie się posterunkowego trudno 
wytłumaczyć, ale polegało ono niewatpliwie 
na omyłce. Zbyłeś go krótko i węzłowato, 

— Pzeciwnie| spędziłem z nim razem dość 
spory przeciąg czasu. 

— Znasz nasz dom przecież i przedętawi: 
łeś wszystko w jak najlepszem świetle. 

— Niestety! Pozwoliłem sobie na pewna 
| złośliwe aluzje co do osoby mna prezasa. 

— Hirusiu! Wszak niedawno rozmawiali. 
śmy tak szczerze. Okazałem ci tyle przviażni! 
"Jak mogłeś postąpić tak? — zabrzmiał wy- 
rzutem ełos Rzeszotzi. 
| — Nie opowiadałbym o tem, edvbvm nie 
był gentlemanem, a oprócz togo przejacisien 
pana prezesa. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nr, 


STARUSZKA 


pan oficera Wojsk p 

z r. 1881, niezdolna 16 
pracy z powodu staro- 
ści i złamania ręki, upra= 
sza o łaskawe wsparcie. 
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SUROWE LISY : 


kuny, tchórze wydry, 161 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
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Wielka tania wysprzedaż resztek 2-ej serji 


(Wysprzeda? resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy 
w roku). 


x 


Chcąc dA6 możność wszystkim Czytelnikom „Głosu Narodu“ skorzy- 
stać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapa- 
sów, postanowiliśmy z powodu noworacznego bilansu wysyłać każdemu Czy- 
telnikowi „Głosu Narodu* po cenie własnych kosztów następujące zimowe 
i wiosenne: 

Resztki 2-ei serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne 
męskie ubrania, kostjumy damskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i futer. 
Resztki te są z materiałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości, czysto wełniane we wszystkich kolorach. 

Gatunek „A? 18,:00.000 mk za 3 metry 


szewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk 
12,700,000, wyższy gatunek po 15,500.000 mk. 

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między 
innemi następujące towary: 

Płótna białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po 1,800,000 
2,200,000 i 2,500,000 mk. za metr. 

Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcieradiowego wysokiego gatunku 
po 7 0u0,000 i 8,500,000 mk. za sztukę 

Ręczniki gładkie lub waflowe, najlepszego gatunku, bardzo trwałe w pra- 
niu cena za sztukę 2,500.600 i 3,500.000 mk. 

Zefiry na koszule w śliczne desenie po 1,800,000 2,500,009 i 3,000.000 mk. 
Szawioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 4,000,000 
i 5,000,000 mk. za metr. 

Trykotina jedwabna zagraniczna v'6 worku (180 cm.) szerok. we wszyst- 
kich kolor., ua suknie potrzęba 112 do 2 mtr., ceña 10,5 10.000 metr. 
Fianaie francuskie w śliczne desenie po 1,900; 000 i 2 ,500 000 mk. metr. 
Cajg: na ubrania dla dziesi, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe 
w noszeniu po 1.800 ^00 2,500,900 i 3,590,009 mk. za metr. 

Surówxa na bieliznę i tp, w najlepszym gat. 1,759,009 i 1.900.000 mk. za metr. 


Dymka specjalne piótno na kalesony męskie 80 cm, szerokości bardzo ar £ s j 
trwałe w praniu, po 1,/00,000 i 2,500,000 mk. metr. oli fia kd) dka 1. Czego ad w Pot. R: io Chrześ- 
Pościelowy Oxford na poszwy w kraty ikwiaty czerwone bardzo trwałe | kb 1688 ścijańskiej Demokracji : 0.10 gr. 
po dna pł K 2,500, apo a mer. M 2. Rola Chrześc, Dem. w życiu społecz: 
Czer wene ótno „Ty « na wsypy nie przepuszczające pierzy po anienta inteligentna mo-politycznem 0.25 
1300,00 42,300,000 i 2.800.090. mk. metr. | zajęta cały Sh w biu-| 3. Idea chrześcijańsko-społeczna w hi- 4 
Chus'ki dže zimowe puszyste śliczne desenie w różnych kolorach rze poszukuje mieszkania storii : 0.25 
19.200, 00 _25,000000 i 28,00/,000 mk. bez utrzymania. Zgłosze” A a à f : i w 
Kołtry vato we, pokryte gatyją w różnych kolorach na pierwszorzędnei nia do-Admimistracji 4. Bolszewium a Mesjasz żydowski 0.25 „ 
białej wetnianej wacie, spód na żyrardowskiei wiktorji po 32,000,000, w wyż- Gł Nar“ pod „Wanda* | 5. Leon XIII. a kwestja robotnicza 0.50 p 
Szym gatunku po 37,000,000 mk za sztukę, e | 6. Socjalizm i Chrześcijaństwo rasa 
Kołyjy tak zwane koce P O, pzy ch kolorach i ślicznych deseniach KAMIENICĘ 4.$Bractga (Koślielnie m Paź KM 1 
<=" po 19.500,000, 2 U: m ak) . , „Pras L 1—, 
Takież same bez deseni po 10, 500,000 i 17 „500,000 i 22,00.0000 mk. z e POR res a 8. Stwórzmy prasę katolicką 0.50 ., 
Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 8,500, 0u0 i 9,500,000 R ENET h ker a RE 9. Z przeszłości i teraźniejszości robot- 
mk, za sztukę. Daa Spółka gruntowa nika 0.50 n 
BR Pt z i roda OE da wa „Esge“ ul. Kochanowskie' | 10. Polskie Zjednoczenie Chrześcijańsk. 
s : i e 
da a dolicza się podtuz taryfy pocztowej l po nab a i Związków Zawodowych 0.10 +, 
UWAGA: przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż resztek abowiąz- 3 M 11. Żyd miedzynarodowy 2— , 
kowo jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon. dzielam lekcii ma: |12. Walka klasowa a zawodowa 0.20 n 
e Miarstwa, akwareli, pas 13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D. 0.20 ,, 
A KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 2-gie! serji s teli, rysunków, oraz wy: | 14 Kto rozbija ruch robotniczy 0.20 y 
2pa| w Warszawskiej Spile Manslacturawej Warszawa, Jasna M. 16. PLs sonuję portrety z natury | jz Konstytucja polska z 17/3 1921 r. 0.20 
52.2 Gilp »Glosu Narodne taie narwisko | 5 7 3 i fotografii pa pryster 16. O stosunku ft ; Ch D. d ia- ga —" 
FRO A, uR a ET pnych cenaċh, Wiadomość | 16: O stosunku Stron. Ch. D. do zwią 
ZS] Pocata. S Wied m. pot | | św. Marka 6 parter. 180% zków zawodowych 0.20 p» 
Powiat no Saena m Zima SWO GE. w m T E ; A Iki 
ja iemia awo aea M- 17. U ati i szkodliwość walki "A 
Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Głosu Narodu“ otrzymawszy od nas jedną stjumy i płaszcze po- ks. i LANEY 
lub kiika resztek, zostana naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie leca się do domów pry- 18. Frzyczynek do traktatu o ochronie 
żądać innych towarów. Zamówienia wraz z dolączonym kuponem nadsyłać watnych. Zgłoszenia pod mniejszości narodowych 0.20 y; 
pal ada w m REJ 19. Po'skie Stronnictwa polityczne 0.20 >, 
ka Spółka Manutakturowa* — R RATE eya EORI 0.20 
„Warszaws p anna z 3 Wydziato- | >4 EK W 4 
Warszawa, Jasna 18, Telef. 243-80. wajozzycłezowznka,j" RiP. Ta 04 A e 
UWAGA: W razie gdy wysłany towar się nie podoba, zamieniamy na jakieikolwiex posady. Taa Polsce 4 ARR 0.20 p, 
inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. ka Ora ki Zgłoszenia do Administr | 44. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 
Ja Głosu Nar.“ pod „zaraz“, pracą społeczną 0.20 ,, 
RIESZOWI NE ZAKŁADY CERAMICZNE 23. Zadania Ch. D. w Polsce 0.30 „, 
ñ 24. Szkoła wyznaniowa w Polsce 0.30 
KRZESZ GK A 7 tarzad Zakład ila Bezdomnych chiopców 25. Zawidnięze kierunki katolickiej pra- i 
e Hr. Potockich i Twa „Tepege S. A. :| zwraca się do P. T. Społeczeństwa o la- cy społecznej i 0.20 „ 
Sp..z ogr. odp. w Krakowie skawe poparcie przez oddawanie robót | 26. Ustawa o spoczynku niedzielnym 0.20 „ 
zawiadamiają, że wyrabiają doniczki na kwiały, wchodzących w zakres krawiectwa, szew- |27. Przewodnik Chrześc. Dem. 192 Sii- 
spodki, miski i Wd w zakres garncar- | stwa i introligatorstwa ; przyjmuje się ró- |28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923 0.50 „ 
N antl i ier NI. LĄ == 
Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładów w lokalu Twa wnież wszelkie reperacje. SAB: ogan Polskiego Bieu rę m 
„Tesega* Kraków, Straszawskiego 27, I. p, 12| Adres; Zakład dla bezdomnych chłopców ul. Flisacka 25 |30. Ksążki do prowadzenia Stowarzy- 
(kolo klaszteru P, P. Norbartanek). azoh 1— n 
Wyroby skórkowe Lustra. Karty 31. Scena Związku Młodzieży Polskiej A 
a do gry. Szachy. (nr. 1—6) „20 » 
szachownica. Domina. — Wykonuja: bilaty wi- KSI EGI] MH A N DLOW E 32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 
zytowe, zawiadomiania Ślubne i wszelkia druki, | Reglstratory, kałamarze ozdobne i biurowa oraz młodzieży d 0.10 „ 
Skład papiern i galanteryi 1291 wszelkie przybory kantalaryjne i n 33. Dorviaiorpig poczynione w pracy F 
— poleca skład papieru i galanteryi —— 4 A y a 
Michał Słomiany pi Stos 2 A T 
Y Michał Słomiany 5 Sove i opowiadania — St. Sapiński 030 , 
— uli i 36. Jasiek-ksiądz — St. Sapióski 0.20 „ 
KRAKOW — ulica Sławkowska I. 24| KRAKOW — ulica Sławkowska I. 24. |3r Święcenia, kaplańskig,— K<1J KR. O, 


Uczy krojui szycia damskiego 

zbiorowo, na żądanie po- 

jedynczo pod gwarancją 
w krótkim czasie. 


Drukarnia 


Firma SZNAJDROWICZ Kraków, Rynak 29. 
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Datki 


OGŁOSZENIE 


Wskutek podwyżki cen węgla uchwaliłą Komisja gazo- 
wo elektryczna na posiedzeniu w dniu 4 stycznia b. r. 


Od ceny powyższej udziela się następujące opusty: 


przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu“. 


| 
I 
j 


„ „B“ 29,700.000 „ za 3 metry podstawową cenę prądu dla lokali 

2 „C* 39,000.000 „» Zza 3 metry i 

nii baza Mp. 880.000 za 1 kwh 
Do każdej resztki na żądanie klienta dodajemy pełen komplet pod- m s 2 m 


Dla mieszkań POW nau i klatek schodowych 25% opustu 


Dla motorów. . 


50% 


Cena powyższa obowiąciyać będzie od poniedziałku 


DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


7 stycznia b. r. 


O00000 


M'es zdolny organi- 
sta, kawaler, poszu* 
kuje posady samodzielnej 
albo na zastępstwo Ła- 
skawe zgłoszenia do urzę- 


„ANTONINA ” 


Pracownia Sukien i Okryć damskich bluzki, płaszcze i t. p. po 
Kraków, ul. Krupnicza 22, parter oficyny. 


Wydawca: za „Gios Narodu“ Bpółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Rolsksa. — Redaktor uaczelny i odpow. Jan Matyasik, 
„Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Romana Farze 


w Krakowie. 


SEKRETARJAT 


ma” 


Katolickich Stowarzyszeń robotniczych 


Kraków, ul. Potockiego 11 


posiada na składzie i poleca następujące wyda- 


wnictwa: 


Poleca gotowe i na zamó- 
wienie formy na suknie, 


niskich cenach. 


1609 


-— 


